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Potęga Niemiec w proch się obraca...

Olbrzyime fabryki broni 
I amunicji Kruppa w Essen, 
zostały, jak wiadomo poddane 
pod ścisłą kontrole władz fran
cuskich. Nasza rycina przed
stawia olbrzymie masy pocis
ków armatnich w fabrykach 
tych, które Francuzi ni»zczą. 
Tak się rozlatuje w gruzy po. 
tęga Niemiec ugruntowana 
krwią i żelazem.

m

n i m i  mfflti wilki
W iększość tw o rzy : praw ica, centrum I N .

W arszawa. (Teł. od nasz. tor.).
Nastrój w Sejmie jest niezwykle podn}eco- 

ny. Wbrew tendencyjnym informacjom prasy 
lewicowej, a krakowskiej niemal całej, niema 
mowy o tern, ażeby rokowania o utworzenie 
sejmowej większości polskiej utknęły —  jak 
pisano —  na martwym punkcie, albo też ja
koby miały rozciągnąć się na czas nieograni
czony z powodu wyjardu prez. Wojciechow
skiego na Pomorze. Przeciwnie —  od dwóch 
dni pracb znajdują się

W STADJUM NAJWYŻSZEGO NAPIĘCIA.
Wśród stronnictw lewicowych panuje przy 

gnębienie i troska, natomiast stronnictwa pra
wicowe i fcentrowe kończą bieg.

Dziś już stwierdzić można kategorycznie, że

DO PRZYSZŁEJ WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ 
NALEŻEĆ BĘDĄ PRÓCZ ZWIĄZKU LUDO
WO-NARODOWEGO, CHRZĘŚĆ. DEMOKRA
CJI, GRUPY PUFANOWICZA I PIASTOW- 
CÓW, TAKŻE NARODOWA PARTJA ROBO

TNICZA (NPR).
W ciągu wczorajszego i dzisiejszego dnia 

odbyły się konferencje wymienionych klubów, 
na których

ZADECYDOWANO UTWORZENIE WIĘK- 
.SZOŚCI.

Wedle kombinacji, Związek ludowo-naro
dowy ma otrzymać w przyszłym gabinecie 4 
teki, Piast 4 teki (w tern prezydjum), NPR ,

P . R . —  uniesienie m in. zdrowia I poczty
grupa Dubanowicza I Chrzęść. Dem. po jednej 
tece. Jakie to mają być teki, na razie oczywi
ście podawać nie można.

Przy tej sposobności donieść mogę tylko, 
że istnieje

ZAMIAR ZLIKWIDOWANIA OSOBNEGO MI
NISTERSTWA ZDROWIA 

i wcielenia jego agend do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Dalej istnieje zamk?

ZLIKWIDOWANIA MINISTERSTWA POCZT

a wcieleni? jego agend —  według dawnej kon 
cepcji —  do ministerstwa komunikacji, wedle 
najnowszej zaś —  którą popierają go-ąco Pia 
stowey —  do minirterstwa handlu I przemysłu.

Przedwczesnym byłoby dziś wymieniać na 
zwiska przy szłych minis+rów; w każdym razie 
stwierdzić mogę, źe podana przez jeden z dzień 
ników krakowskich wiadomość, jakoby kan
dydatem do teki ministra robót publicznych 
był poseł Bryl, jest absolutnie nieprawdziwa.

Równocześnie wyłoniło się bardzo

OSTRE PRZESILENIE W KLUBIE „WY- 
ZWOLENIA".

I tak pewna część posłów tego klubu atakuje 
prezydjum z powodu nieustępliwego stanowi
ska „Wyzwolenia" wobec Piastowców. Nie 
jest wylduczone, że po utworzeniu się gabine
tu, konsekwencje zatargu w „Wyzwoleniu" o- 
bjawią się secesji.

Kraków, 25 kwietnia.
(—) Dziwne zaprawdę refleksje cisną się 

na usta zwykłemu śmiertelnikowi, kiedy co 
pewien czas dowiaduje się o coraz to nowych 
aferach rządu.

Oto nn wrześniowa uchwała Sejmt, o roz
budowie miast do tej chwili przez rząd nasz 
nie została wykonana.

Zaiste niewiadomo co w tym wypadku po
dziwiać: bezmyślność, roztargnienie (niedo
puszczalne na tem stanowisku), czy przepra
cowanie" rządu, który „nie miał czasu" na 
załatwienie tej sprawy w przeciągi; aż... 7 (!) 
miesięcy!

Ustawa przyjęta przez Sejm we wrześniu 
r. z. nie została wykonana, gdyż rząd nie wy
dał rczpoiządzeń wykonawczych.

Ustawa ta określa, źe na cel rozbudowy 
miast całej Rzeczypospolitej ma być przezna.- 
czoay kredyt w wysokości 20 miljardów ma- 
rek. Z kwoty tej przypada 6 miljardów dla 
Małopolski, a to 2 dla zachodniej, a 4 dłp 
wschodniej. Z tego kredytu mają być udziela
ne pożyczki gminom, kooperatywom i osobom 
prywatnym

Pożyczka ma pokryć 80 proc. kofztów bu
dowy, a 20 proc. musi właściciel pokryć wła
snym kapitałem. Kosztorys budowy ma być 
przedłożony w złotych polskich, wypłata na
stępować będzie ratami w markach w miarę 
postępowania budowy i wedle jej kosztów. 
Natomiast zwrot pożyczek przewidziany jest 
w złotych polskich po upływie 1 I pół roku.

Wszystko bardzo pięknie —  ale od wrze
śnia do kwietnia czas daleki, 20 miljardów we 
wrześniu jeszcze coś znaczyły, a dziś?...

Dziś, wobec zwlekania rządu z natyclfmią- 
stowem załatwieniem sprawy, ceny poszły w 
górę, odbudowy jak nie było, tak niema, a ru
ina kraju powiększa się z dniem każdym.

Dewaluacja marki i stanowisko rządu zro
biły swoje. Dziś te 20 miljardów na odbudo
wę kraju wydają się cyfrą conajmniej... śmie- 
iszną,

I coż z tego, że niedawno zwołano 3o War
wy ankietę czynników kompetentnych i inte
resowanych dla wyrażenia opinji, w jaki spo
sób ustawa ma być przeprowadzona i przyję
te na niej wniosek dyr. Zakładu k re d y to w e g o  
dla miast małopl. Dra Questa, domagający się 
noweli do ustawy i rozszerzenia kredytów, 
gdyż 2(1 miljjardów nie może rozbudzić rncbn 
budowlanego.

I  cóż z tego, że —  jak słychać —  jest. już 
nawet „w projekcie" nowela, do ustawy, prze- 
widująca kredyt 200-imljardowy...

Po tak skandalicznem rozciągnianiu sór.a 
wy na całe szeregi miesięcy — społeczeństwo 
nie może uwierzyć w możliwość nagłego zwro 
■i ku lepszemu. W  ten sposób rząd podkopu
je sam z własne? winy autorytet swó? w kraju.

Jeżeli taką drogą ma iść budowa zrębów 
polskiej państwowości, to naprawdę niema 
dość cierpkich słów ais wyrażenia oburzenia 
dotychczasowym kierownikom naszej nawy 
państwowej.

Dość zabawy w ciuciubabkę! Czas najwyż 
szy skończyć mówić, a wziąść się do czynów!

Dach płonie nam bowiem nad głową a 
my — bawimy się jak nałt dzieci...
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Zycie parlamentarne.
U k a r a ć  z d r a j c ó w  s t a r c u .  —  W p i s s e k  n a i ł y  rs s p r a w i e  J a *  
w o r z y n y .  —  U b e z p i e c z e n i a  p e n s < i n e  u r s ^ d t o i k ó w  p r y -  
& a i R y c h  i  r e n t y  i n w a l i d z k i e .  —  O  u n i f i k a c j e  s t o s u n k ó w  
p r a w n y c h  n a u c z y c i e l i  s ->04 p o w s z e c h n y c h .  —  U s t a w a

wete§wa.%na.
CLalrakterystyczne nieswyldfe debaty to 

szyły, sio wczoraj w Komisji regulaminowej 
Sejmu. Szło w $ch o posłów, obwinionych o 
zdradę stanu.

Oto klub białoruski zgłosił wniosek, żąda
jący zaniechania sprawy, prowadzonej przeci- 
wko posłom białoruskim: Jakowiukowi i Ba
ranowowi, oskarżonemu o zdradę staniu i orga- 
nicowanie spisków przeciw Państwu.

W  obronie Jakowiuka i Baranowa, żadając 
ioli bezkarności i zaniechania śledztwo stanęli: 
białorusin Taras^klewicz sjOnista, Hartglas i 
wyzwoleniec Sanojca. Kiedy jednak Białoru
sini spostrzegli, że większość komisji jest prze
ciwna zaniechaniu śledztwa, Taraszkiewicz 
cofnął swój wniosek.

Miejmy nadzieję, że zdrajców dosięgnie na 
koniec ręka sprawiedliwości. Dosięgnie chyba 
ona także Łuckiewicza; p. Libermanu (soe.) 
sriekł się referatu o wydaniu go sądowi, a 
referat objął po nim ludowiec Brodaciki.

*
Do laski marszałkowskiej wpłynął wnio

sek nagły posła Kozłowskiego (Zw. Ludowo- 
Narodowy) i posła Osieckiego (P. 8. L.) oraz 
kolegów ze wszystkich polskich klubów 
w sprawie Jaworzyny.

Wniosek ten kończy się wezwaniem do 
rządu, aby w formie stanowczej zażądał 
w najkrótszym czasie decyzji Rady ambasa
dorów. przyznającej Po'sce Jaworzynę, zgodnie 
z zasadami słuszności I Sprawiedliwości oraz, 
aby zaznaczył, że dalsze zwlekania Polska mu
siałaby odczuć jako boiesna dla siebie krzyw
dę, która bynajmniej nie przyczyn! się do po
myślnego ułożenia stosunków między Czecho
słowacją, a Polską.

Dowiadujemy się, że według wiadomości, 
pochodzących od miarodajnych ozyników, 
sprawa Jaworzyny ma być wzięta pod obrady 
Pady Ambasadorów w dniu 25 bm.

*
W  ministerstwie pracy i opieki społecznej 

odbyła się międzyministerjalna konsultacja 
prawna. Narady tyczyły się załatwienia zasa
dniczych zagadnień, jako to: przedmiotu pod- 
v '-ższenia kwot przewidzianych w ustawie o 
ubezpieczeniu pensyjnum funkcjonariuszy 
w służbie publicznej, przedmiotu podwyższe
nia kwot, przewidzianych w obowiązującej 
w b. dzielnicy pruskiej ustawie o ubezpiecze
niu urzędników prywatnych, w przedmiocie 

dodatków drożyźnianych od rent inwalidzkich, 
podwyższenia dodatków drożyżmanych do 
rent wypadkowych. Udział w posiedzeniu 
wzięli przedstawiciele nńnisfeyium pr"cv, skair- 

u, przemyski i handlu i spraw wewnętrznych.
*

Na onegdaiszem posiedzeniu Sejmu no re
feracie posła Nowickiego przyjęto rezolucję 
w sprawie zunifikowania stosunków prawnych 
nauczycieli szkół powszechnych ł średnich we 
wszystkich dzielnicach Polski,

Różnice są dość znacznie. I  tak w b. Kró 
Pdwie nauczyciele szkół średnich nie są sta
bilizowani. niema tam też postanowienia, że 
nauczyciele szkoły powszechnej w ciągu dwu 
lat muszą zdać egzamin kwalifikacyjny. Nie
ma też w b. Królestwie przepisu, że nauczy
ciele musza mieć pozwolenie na zawarcie mai 
żeństwa. W  dzielnicy poznańskiej znowu jest 
zwyczaj, żo w pewnych miejscowościach nau 
(•życie! musi być równocześnie organfetą. — 
Wszystkie te nierówności utrudniają przeno
szenie sie nauczycieli z jednej dzielnicy do 
drugiej. Uchwalona rezolucja brzmi: „Wzywa 
się rząd, aby w jaknajkrótszym cza-sie najda
lej do 4 tygodni przedłożył Semowi orojekt 
ustawy o stosunkach prawno-służbowych nau
czycieli szkół publicznych".

*
Departament Weterynarii opracował pro

jekt ustawy weterynaryjnej, która ma obowią
zywać, na całym obszarze Państwa i zapewnić 
jednolitą administrację, utrudnioną obecnie 
z powodu trzech odrębnych ustaw obc-wiązu 
jących jeszcze w poszczególnych b. dzielni
cach Państwa.

Na wiczorajszem posiedzeniu Sejmu, Jctóre 
trwało wyjątkowo bardzo krótko załatwiono 
między iimemi sprawę przekazania gmachu po- 
semiowego Uniwersytetowi Jana Kazimierza 
we Lwowie. Sb,im przyjął proponowane przez 
Senat poprawki do projektu ustawy. Bibliote
ka b. Sejmu - galicyjskiego zostanie włączona 
do bibljoteki sejmowej w Warszawie.

Na wniosek Komisji budżetowej udzielił 
Sejm zezwolenia na gwarancjo Skarbu Pań
stwa du Sumy pól miliarda Mk. na pożyczki 
dla reemigrantów z Niemiec, w szczególności 
dla procmyislowców, kupców i rzemieślników.

Kraków, 24 kwietnia.
Jak się dowiadujemy, odeszły do Minszer- 

stwa spraw wewn. wnioski w sprawie spensjo- 
ncwania całego szeregu starszych urzędników 
administracyjnych z akademiekiem wykształ
ceniem.

Dziennikarze polssy na przyjęcia !i
MllS8Cli3i8S3.

Przyjęcie u posła Zaleskiego. — Audjencja 
w Watykanie.

Rzym. (PAT).
Mussolini przyjął wczoraj dziennikarzy pol

skich, wobec których podkreślił tradycyjną 
przyjaźń, łączącą narody polski i włoski. Red. 
Rosner odpowiadając zaznaczył, że akcja rzą
du włoskiego oraz osobisty wpływ Mussolinie- 
go w sprawie uregulowania granic Polski, do
brze jśą znane ogółowi polskiemu, który to 
stanowisko narodu polskiego zachowa we 
wdzięcznej pamięci. Mussolini zaznaczył, że 
stanowisko rządu włoskiego było podyktowa
ne zarówno logiką rzeczy, jak i tradycją.

Poseł polski przy Kwirynale, Zaleski, wy
dał w niedzielę obiad na cześć dziennikarzy 
polskich. Obecni byli między innymi ze stro
ny włoskiej podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych Wassallo, szef biura pra 
sowego Giannini i prezes Związku dziennika
rzy włoskich, Barzilai.

W niedzielę rano dziennikarze -polscy byli 
obecni w Watykanie na mszy św., odprawio
nej na ich intencję osobiśoie przez Papieża. 
Po mszy św. byli dziennikarze przyjęci przez 
kardynała GaspaiTego na audjeucji. trwają
cej godzinę.

Traktat handlowy z F i j j M t e .
Warszawa. (AW).

W czerwcu b. r. rozpoczną się w Wa-rsza. 
wie rokowania między Polską a Finlandją w 
sprawie zawarcia umowy handlowej.

W yjazd prez. W e j c i 8 ć | d w s f a  na Pom orze.
Warszawa. (PAT).

W  niedzielę o godz. 11 w nocy pociągiem 
. pecjalnym wyjechał na Pomorze Prezydent 
Rzeczypospolitej Wojciechowski; Z prezyden
tem wyjechali gen. Rozwadęwski, dyrektor 
kancelarji cywilnej Lenc, adjutant generalny 
pułkownik Zaruski i adjutanci.

Przyjazd gen. Lc Rond do Lwowa.
Lwów. (PAT).

W niedzielę o god. 9 wieczór przybył d<J 
Lwowa pociągiem krakowskim generał Lę 
Rond z małżonką. Na dworcu powitali gene
rała przedstawiciele władz państwowych, miej 
skich i wojskowycn.

Skutkiem d/araby pos, Thugutta spanie 
z porządku dziennego sprewozdanie KomiisjJ 
o wnioskach nwłych odnosząc-ych się do w y
darzeń z 11. grudnia z. r. a zgłoszonych przez 
prawicę i lewicę.

Nagłość wniosku pos. Soreibrnannltowa, za* 
dającego wstrzymania rozbiórki soboru prom- 
sławnego na pl. Saskim, w  Warszawie —  od
rzucono. Za nagłością głosowali tylko reprezen
tanci mniejszości nar odo wy eh, z  wyłączenicmi 
żydów.

_ Następnie, po pirziemówieniach posłów; Csfe- 
ckiego i Rymara uchwalono jednomyślnie na-

chroniczny brak ukwalifikowanych urzędni
ków; Kresy obsadzone silami niżej krytyk?, —  
a równocześnie zamyśla islę puszczać na żebra
czy chleb, dzielne, peme sił jednostki, zanim 
ustaiwr emerytalna nie da im odpowiednich! 
środków utrzymania.

Mmny nadzieję, ie Koła poselskie zajmą się 
tą nad wyraz przykrą sprawą.

Wobec mianowani-:'. generała Weyganda ko
misarzem Syrji, nic należy oczekiwać przyby
cia jego do Warszawy w tonwzystwfc marsz. 
Focha.

300 arderow rezsypif s:ę Ra Polską 
3. maja.

Warszawa. (AW).
Wczoraj w południe na posiedzeniu Rady 

Ministrów rozpatrywano 80C wniosków kapi
tuły orderu „Polska odrodzona". Odznaki te
go orderu wręczone bęoą dnia 3 maja.

T  cwarzystłSR Tatrzańskie w obronie 
Jaworzyny.

Kraków. 24. kwietnia.
Wczoraj odbył się w Krak o w 19 pierwszy 

walny zjazd delegatów Polskiego Towarzy
stwa Tatrzańskiego, rcprzentującyeli oddzielne 
sekcje Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Ło
dzi, Wilna, Kielc. Cieszyna, Nowego Sącza, 
Żywca, 7.“kopanego, Nowego Targu i Koło- 
myji. Zjazd delegaiów zaniepokojony niewyja
śnionym stanem sprawy Jaworzyny uchwalił 
Zwrócić się do Ministerstwa spraw zagranicz
nych z naglącem przedstawieniem, że niezała- 
twienie dotychczas sprawy' Jaworzyny od sie 
dnru miesięcy, wywołuje najżywsze zaniopoko 
jenie i oburzenie w całej Polsce. W  razie 
dalszego przewlekania tej sprawy, pogłębiłaby 
sic jeszcze rozdział i przepaść w  społeczeństwie 
pó.isikioiu w stosunku do Czechów,

Nad czem obradował wczorajszy Sejm.
530 miltoftów kredytu dla reemigrantów z Niemiec. —  
Ro?b3ói’ke ra  pl. Saskim.— W 3broRie Jaw oniyRy

Warszawa. (Teł wł.).

gloóć i meritum y,n?osku w obronie Jaworzyny*

l i i i  n i  i
e ■ • • e

H
Cały szereg us>zQ€3ni&&w administracyjnych z akadeitiitklam wykształca

niem zostanie spansjonowanych.

Postępowcamie trlkio jest wprost niezrozu
miałe tak z państwowych jak i ogólnoludzkich 
względów. Władze administracyjne ciempdą na

Sen. WiygŁRd m sprzyjedłie  w  Pełski.
Warszawa. (AW).
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Smutne stosunki na naszych Kresach wschodnich.
Ćwiczenia wojskowe. —  Kaleki bez rąk i nóg powołani do wojska. —  

Niesprawiedliwość. —  Bezład ezy anarelija? —  Co bądzie dalej?
— Kraków, 22 kwietnia. Czy możemy więc spodziewać' się przy ta

ftę  sio dzieje na naszych kresa*.!), bardzo bim systemie doszkalania wojskowego realnej 
iU . Jakiś" jakgdyby rozmyślny bezład lipa- korzyści, któraby pokryła wielkie koszta tej 
n.twał we wszystkich dziedzinach życia tam- nauki? W sprawie  ̂naszych Kresów przytoczy 
Cjs/.ego. Na dowód naszych słów przytacza- liśmy słhbe odbicie tego nastroju miejscowej 

poniżej szereg uwag nadesłanych nam z 
Kowla: —

Najbliższą sferą styczności ludności na 
kresach po policji jest wojsko i w tej dziedzinie 
pracy państwowej niestety widzimy ujemne 
stosunki. Obecny pobór na dwumiesięczne 
Ćwiczenia dokształcające byłych wojskowych 
Msuff?. smutne refleksje wątpliwości o warto
ści całego przedsięwzięcia. Mamy ru do ery 
jsdenia, albo z wadliwym systemom, albo co 
gorszą
z zupełnym bralueni systemu graniczącym 

z anarchją.
Oto przykład: pewien młodzieniec, który 

w 1917 i 1918 roku przesłużył .na rosyjskim 
froncie 2 Lata. jako szeregowiec, oo więcej po 
Bwoln.ieniu rej służby w 1919 roku przedostał 
Sie do Polski i wstąpił na służbę państwową 
9a'ko urzędnik, po kilku miesiącach został wzię
ty do wonska poMdego w  Icónem przebył 
przeszło dwa lato, i odbył na froncie całą wojnę 
% bolszewikami. Przed rokiem został zwolniony 
I wstąpił znów na shiżbę; pomimo to że na 
służbie wojskowej dosłużył się szarży plutono
wego przy karabin ach maszynowych i że prze
szedł szkołę podoficerską, a następnie prze
szkolenie francuskie —  obecnie został wezwą- 
nym na 2-miesięczn© ćwiczenia i przeznaczono 
gu do ułanów. Zanewniają fachowcy, że będzie 
tam figurował jako rekrut, gdyż wysłużona 
e takim trudom szarża w czasie wojny się nie 
liczy. Pytaliśmy się pewnogo oficera, co moża 
oznaczać podobne saltomortale, poinformował 
nas, że dopiero tenaz zwraca się uwagę na 
fizyczną Zdolność człowieka i wedLio- niej wy
znacza się dla każdego rodzaj broni, a zatem 
ludzie, którzy przesłużyli 4 buta w piechocie i na 
byli tam możliwą wiedzę, mogą być w dwa 
miesiące przerobieni na. kawalerzystów.

Przecież w tak krótkim czasie nie można 
nawet nauczyć się dobrze konno jeździć, mo
żna przypuszczać, że jest w tom stosowany

ludności, która
z każdym dniem więcej traci wiary ' 

w kulturalną misję Polski.
Żeby ton spadek naszej państwowej repu

tacji na pochyłej płaszczyźnie, po jakiej się 
stacza, zatrzymać, należy postawić miejsco
wej administracji większe wymagania i dopil
nować wypełnienia. Jeżeli nie zdobędziemy 
się na energję i pracę intensywniejszą w ad- 
oihiiątracji, to Kre3y mogą się stać źródłem 
naszej zgusy.

me wypłaca.
wynagrodzenia strat wojennych. Wobec po
wyższego wypłata odszkodowali uskutecznio
ną być nie może.

W  sprawie zgłaszania niczarejestrowanych 
dotychczas strat wojennych Główny Urząd 
Likwidacyjny komunikuje, iż wszelkie podania, 
otrzymane przez wymieniony Urząd o zareje
strowanie nie zgłoszonych' jeszcze strat uwzglę
dnione być nie mogą, gdyż prowadzona przez 
Główny Urząd Likwidacyjny rejestracja strat

Rejestracja skoóczyła się już w  roku 1921, a szkód
Warszawa, 22 kwietnia. 

vV ostatnich czasach do Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego napływają liczne podania po
szkodowanych wskutek wojny osób z prośbą 
o wypłatę odszkodowania za zarejestrowane 
przez nie w komisjach szacunkowych.

Główny Urząd Likwidacyjny ponownie 
wyjaśnia, że wypis to odszkodowań wojennych 
nie .jest przesadzona żadną ustawą, przyczein 
zwraca się uwagę, iż art. 1 Ustawy z dnia 19 j
maja 1919 r. „o ustaleniu i oszacowaniu świad-1 wojennych zryta-'a ostatecznie ukończona ję
czeń i strat wojennych" wyraźnie zastrzega, sactze w  roku 1921 a przeprowadzające j ( erga- 
że rejestracja w niczem nieprzesądza sprawy ■ ny zlikwidowane.

Nowa afera szpiegowska w Warszawie.
Na ławie oskarżonych b. pułkownik armji rosyjskiej i zona straconego 

szpiega. —  Rozprawa toczy się przy zamkniętych drzwiach.
Nie przebrzmiały jeszcze echa głośnej spora-1 dków, co każe przyjusaczać, że rozprawa po- 

wy szpiegowskiej młodocianego komunisty}trwa około 8 dni.
“Leona Toepliłza i rt>óBc: jego, v  Której nawia-j W  charakterze ekspertów stają prof. Cybi
sem mów;ąc, urząd mókuraitorski zakłada pro-i chowsM oraz pp. Talichowsild, Nowak i Libicki' 
Jest apelacyjny, a już znalaszła się na wolcan-, oficerowie sztabu generalnego, 
dzie sądu w a rs z a w s k ie g o a fe r a  szpiegów- wstępie posiedzenia rzeczoznawcy wy-

-Vi J! rt rrm -i nTn n Lw  i -A rJt — * .71. .  _ska. znana pod nazwą „Iwanicka Miereałow".
Jak wiadomo na mocy wyroku sądu woj

skowego oficer W. P. Iwanicki nie-pełna, dwa 
lata temu skazany został na karę śmieje? <»rzez 
rozstrzelanie za wykradzenie planów mobiliza
cyjnych ze sztabu generalnego f wyrok został 
wykonany.

W  piątek na ławie oskarżonych zasiadła 
o żona Ws nda Iwanicka (lait 30), a obok

„ ___   j ^  Pułkownik dywizji Jakowlewa w ann!i
iakiś wadliwy swstem. przeciwnie jesit jeszcze J1’*’ ' • 2'h Borys iłerc"JOw, oskarżeni o srapje- 
gprzoj, gdyż niektórzy p^Orowi są wzywani j \ art m  kod. karnego ^(do^nragame
nie na komisje, a wprost do pewnego pułku 
ł to nie odpowiadającego ich poprzedniej słu
żbie.

Powołano nawet
sporo kalek i Inwalidów 

do pułku w Kowlu.
Przed świętami na tydznień przyjechał ^  

pułku jenerał dla zlustrowania nowo zacięż- 
nych. pierwszym szeregu ustawiono umyśl
nie powołane do wojska kaleki, a byli nawet 
z jedną ręką łub nogą w nadziei, że będą zau
ważeni i zwolnieni, niestety inspekcyjne oko 
Ich nie dojrzało i musieli na razie pozostać.

Wierzymy mocno, iż znalazła się możność 
formalnego zwolnienia tych nieszczęśliwych, 
lecz jakże
podobny bezład kompromituje nas w oczach 

miejscowej ludności.
Poborowi mówią, że ochotnikom z wojny 
naszej dziewiętnasty rok nie będzie zaliczony 
do lat służby i że nawet ci, co zostali zwol
nień', mają podobno ten rok jeszcze odsłużyć.

Dla dokończenia tego obrazu dodamy, że 
w koszarach kowelskicli śpią poborowi na 
gotych deskach, ubranie dostają z robac
twem i fatalne jedzenie (np. zupa ze śledzi 
nieczyszczonych), mc więc dziwnego, że inte
ligent musi dokładać wszelkich legalnych 
i nielegalnych starań do wyrwania się z tego 
pieklą. Dodamy, żę również na te ćwiczenia 
powołani są ludzie, którzy nigdy w wojsku 
nie służyli i będą ~azem uczeni' z tymi, co już 
są weteranami. Również wielkie rozgorycze
nie wywołało u miejscowej ludności powoła
nie ludzi przed świętami i że w najgorętsze 
prace wiosenne na polu, swoje rodziny zosta- 

prią bez robotnika* czasami jedynego.

rządowi lub agentowi państwa obcego w zbie
raniu wiadomości, lub przedmiotów, dotyczą
cych zewnętrznego bezpieczeństwa państwa 
niskiego, albo jego sił zbrojnych, albo urzą- 

\ Ęmfi przerznaicznych do obrony wojennej kra1- 
*> ).

Do rozprawy wezwano kilkudziesięciu! świa

stąpili z wnioskiem, aby niektórzy 'świadkowie 
badani bvli, ze względu na ścisłe tajemnice nar 
tury w o jsk ie j przy drzwiach zamkniętych.

Do wniosku tego przyłączył się i p®/.edsts- 
wiciel urzędu urzędu publicznego z tem jeduak- 
uzupełnieniem, by cała rozprawa była tajna.

Sąd po Krótkiej naradzie, wniosek powyż
szy uwzględnił tak, że będziemy rrogi’ podać 
(tylko wyrok.

*

W  sprawie afery szpiegowskiej Iwanicklej- 
Gonzaga i Miercałowa zapadi w sobotę póź
nym wieczorem -wyrok:, którego mocą sąd 
okręgowy skazał Borysa Mieircałowa, b. pułko
wnika armji rosyjskiej na 3 lato więzienia, za
liczając mu na poczet karp dwuletni areszt 
prewencyjny. Wandę Iwanicką zaś uniewin
nił.

D«da?ek w fdziiło w y dla naucr. 
szkól powsi.

Ministerstwo Wvznań i Onieki Publicznej 
przyznało prawo do tak z w. dodatku wydzia 
łowego absolwentom następujących państwo
wych eonajmniej jednorocznych kursów nau 
czyciełsfcich: Fcciznęge kursu pedagog, i  wyż
szego kursu nauczycielskiego w Warszawie, 
Kursów naukowych w Krakowie i Lwowie, 
'Wyższych kursów nauczycielskich, organizo
wanych poza Warszawą, Rocznych kursów 
robót ręcznych w  Warszawie, Krakowie i 
Lwowie, Rolniczych' kumów zawodowych dla 
nauczycieli szkół powszechnych w Dublauaeh 
i Rocznych kursów wychowania fizycznego 
w Warszawie, Poznaniu i Krakowie. Przywilej 
ten przysługuje jednak tylko kwalifikowanych 
nauczycielom. Jak słzchać dodatek wydzia
łowy ma być w nowej ustawie o płacach zna
cznie powiększony.

Komunikacja tranzytowa przez 
Polską.

Nr. 41 Dziennika Ustaw" z dnia 18 b. w. 
przynosi 3 rozporządzenia Ministerstwa Kolei 
żelaznych o wprowadzeniu komunikacji tran
zytowej:

ozeskoMowacko - rumuńskiej komunikacji 
J tęwaxowej i węglowej przez Polską,

towa-austrjajcko-rummiskiej komunikacji 
rowej (przez Czechosłowację i Polskę;

nieiaitecko-Tumuńskiej komunikacji iowaro- 
wej pizez Polskę, względinie Czechosłowację 
i Polskę.

Interesy Azji w Polsce.
Niedawno donosUimy o tem, że bawię cy 

na rokowaniach w Moskwie delegaci perscy, 
.'wrócili się do przedstawicielstwa poHąkiego 
o nawiązanie rokowań handlowych. Obecnie 
dowiadujemy się, że Tównież przybywający 
w tej chwili w Moskwie przedstawiciele Awga- 
nistanu zwrócili me do przedstawicieli polski ; 
z oodobnąż propozycją.

Pierwsze biurokracja —  druga 
droiyzns.

Od lutego leży bezużytecznie 3 miljauly 
marek, wyznaczone na walkę z drożyzną na 
Śląsku.

Fundusze te nie mogą być uruchomione, 
gdyż Sejm śląski, który przyjął gwarancję za 
tę pożyczkę, che&łby ją przyznać kooperaty
wom, zaś władze centralne uważam, żo mońmi 
ją wylać tylko województwu śląskiemu.

Województwo śląskie domaga się wydania 
tej pożyczki' na termin roczny, ministerjum 
skarbu zaś żąda zwroMi przed 1 lipca.

Tarcia m1 ędzyministerj ałne trwają, pienią*
f l  halą.
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Csy tak£a otini^mcs^nla PolskiT
Przy nadawaniu bagaży na pociągi poznań

ski otrzymał per ien po dróż u y Jcwit oagaźowy 
w jeżyku wyłącznie niemieckim z tym nagłó
wkiem: „Polnische Staatseisenbahnen Kontro! 
bezirk Posen“ . Na całym kwicie mema ani je- 
unego słowa polskiego, wszystko jak za da
wnych „dobrych”  czasów.

Zjazd fabrykatów  zapałek.
Dziś obraduje w Warszawie zjazd właści

cieli fabryk zapałek z całego Państwa.
Zesasta kotaunisSSw.

We wsi Rogów pod Łodzią zamordowany 
został w tajemniczy sposób przodownik policji 
Kuzadło. Obdukcja zwłoir wykazała, że poli
cjant został zasztyletowany. Sprawą tą zajęły 
się władize śledcze z wielką energją, gdyż za
chodzi podejrzenie, że Kuzadło został zamor
dowany przez komunistów, których troępił ze 
szczególną namiętnością w powiecie łódzkim.

Rozbudowa bola! śląskich przęz Am erykanów
W  tych dniach przybywa do Katowic dele

gacja amerykańska*, złożona z wielkich kapi
talistów, którzy zamierzają przeprowadzić roz
budowy sieci kolejowych na pokkiin Śląsku. 
Delegaci zabawią na Śląsku dłuższy czas, ce
lem przeprowadzenia pertraktacji, jak i zbada
nia terenu. Według krążących wersji zbud awa- 
ne linje mają być na cały szereg lat wydzier
żawione owemu konsorcjum amerykańskiemu.

Kurs inform acyjny dla oficerów broni.
W  dniu 21 ban. przy Centr. kadrze warszta

tów reparacyjuych w Warszawie został utwo
rzony IY i ostatni kurs intenracyjny dla o£l- 
wjtów bnmL

FreLwiesutamcfi zostali skooBajowaai przy do
wództwie kursów % wyjątkiem tych, którzy* 
mają w Warszawie miftwzfcflma. prywatne.

Postępow ania tup srrew izyjn a z  chorążym  
b. armji rosyjskiej.

Departament Sanitarny M. S. Wojsk (II 
2445 Iii. Insp. Inw.) ustalił, że przy przepro
wadzeniu postępowania snperrewizyjnego cbo- 
jąży b, armji rosyjskiej (praporsrcźyik) wirJen 
być taktowany na równi t  oficerami, ponieważ 
stopień chorążego był pmrwszym stopniem ofi- 
ce-skini w b. armji rosyjskiej i za taki (odpo
wiadający tóopmiowi podporucznika.) uznany 
został przez ustawą z dnia g sierpnia 1919 r.

Opłaty za p n o w ó i dodatkowych 
wagonów pocz owych.

Nj. mocy ostatniego zarządzenia władz ko
lejowych, jak się dowiadujemy, opłata, za prze
wóz dodatkowych wagonów pocztowych (wa
gonów towarowych z paczkami) wynosi od osi 
i kilometra 800 M. w pociągach towarowych 
i 1200 M. —r pociągach Osobowych.

!W związku z tern władze pocztowe wydały 
zarządzenie, w myśl którego opłaty powyższe 
winny być uwzględniane w rachunkach, przed
stawianych' przez dyrekcje kolejowe za prze
wóz wymienionych wagonów.

Dem to  łnterza polskiego na Gór 
Slasku.

Rokowania handlowa z  Rni ją .
Rokowania handlowe z Rosją, które miały 

być wznowione po świętach, mają być odło
żone na czas nieokreślony.

0 pohamowanie zw y żk i dolara.
Ministerstwo skarbu wydało szereg zarzą

dzeń, w sprawie opanowania imrsu zwyzicowe- 
go dolara. Dzięki tym zarządzeniom osiągnięto 
już dzisiaj wyniki bardzo pomyślne.
Ministerstwo Oświaty diaor^ditików

Żywy ruch oświatowy wśród osadników 
wojskowych wywołał zainteresowanie ze stro
ny wydziału oświaty pozaszkolnej Min. Oświa

ty. Zamierzone jest narazie poparcie bibljo^e- 
czek i kursów dokształceniowych. Na przyszły 
rok będą wstawione w budżet osobne Kwot/ 
na pokrycie potrzeb kulturalne-oświatowych j 
szkolnych wśród osadników.

Z rąk niemieckich w poiskfh.
Huta Częstochowa i fabryka przeróbczą 

w Warszawie, należąca do towarzystwa akc. 
dawniej B. Hantke, którego większość akcji 
znajdowała się w. rękach niemieckich, przeszłą 
w ręce polskie.

Nabywcami są: Bank Handlowy w War
szawie i Mc drze. owakie Zakłady Górnicze. —• 
Cena kupna wynosi około 600.000 dolarów.

m um m sm auasB B U ^B am m m

(ii U  kilim n i  iai Kita li skiL
Dyrekcje kolejowe cofnęły opłacanie nczniów. —  Ministi rjum W. R. i O, P, nie przychyla

się do wniosku kolejarzy.
Stosownie do interpretacji okólnika Mini- 

sterjum Wyznań Rełig. i Ośw. Publ. klasy 
wstępne i podwstępne wszelkich prywatnych 
szkół, jako należące do szkolnictwa powszech
nego, nie korzystają z zapomóg przyznanych 
uchwałą Rady Min. z dnia 1 lutego b. r. Sto
sownie do powyższego dyrekcje kolejowe na 
mocy polecenia Ministerjiiiń kolei cofnęły o- 
płacanle wpisów za wszystkie dzieci koleja
rzy, uczęszczające do tych klas. Zaznaczyć 
należy, że wpis ten wynosi obecnie 509 tysię
cy do 60u tys. marek i że stosownie do zwy

czajów szkolnych1 musi by? uiszczony do zoS-t 
ca roku szkolnego nawet, gdy uczeń, ezy 
ULzennica przestanie z jał iehkoiwiek powo
dów uczęszczać do szkoły.

Zainteresowani rodzice wystąpili za pośre
dnictwem zrzeszenia pracowników kolejowych’ 
do Ministra kolei o cofnięcie tego za.ządzwua 
i o polecenie dyrekcjom płacenie za wpisy 
tych uczniów przynajmniej do końca bież. ro- 
ku szkolnego, ale p. Minister pozostawił tą 
prośbę bez skutku.

Bojkot naszej marynarki handlowej.
Infcjatomni bojkotu Niemcy

Młoda, marynarka handlowa Rzplitej pol- 
sikiej zaczyna dopięto zdobj-wac sobie należne 
jej stanowisko wśród państw, leżących nad 
Bałtykiem, a tymczasem już w zaraniu rozwoju 
grozi jej niebezpieczeńm o ze strony zachłan
nego, jak zwykle, sąsiada niemieckiego.

Emigracja polska , \r myśl uchwały sejmo
wej z r. 1920, oraz odnośnych ioqxmiŁąuizeń 
min achlr. pracy, i  opield społecznej, może się 
odbywać wyłącznie przez piorty polskie, a tym 
uzasemt —  GdiańsiL.

Ponieważ zaś nie mamy transatlantyckiej 
marynarki handlowej, emigracja nasza jesit 
przewożona okrętami państw obcych, bądź 
bezpośrednio z Gdańska, bądź toć — - z przeła
dowaniem w pertach obcych, z wyłączeniem 
portów niemieckich.

Porty bowiem! niemieckie, ze względu na 
bliskość Gdpńsfca i budluj^oego się porto 
w Gdyni, zabiłyby naszą początkującą mary
narkę handlową.

'Jeduokia rząd połsiki, chcąc zaznaczyć swą 
życzliwość wfcgLędem Ameryki, ze względu na 
to, aż S t Zjednoczone nie posiadają w Euro
pie swych portów, odtetąpił od swej zasady, 
zezwalając w drodze wyjątku, na przeładunek 
emigrantów, jadących okrętami amerykański
mi, w  Boomie i Hamburgu z tern zastrzeżeniem, 
że transport ma się odbywać drogą morską 
petrez Gćhńuk.

wykonawcami am-nyuaósK-c przedsiębiorstwo żeglugi mor- 
sklej.

W  Katowicach zawiązał aę  Komitet opie
ka nad żołnierzem na Górnym Śląsku dla por 
dniesienia go pod względem kiull uralnym oraz 
umocnienia w nim poczucia narodowego i oby 
wateiskiego. Jednym z celów komitetu bodzie 
budowa domu żołnierza polskiego. Dom ton, 
ma pomieścić w sobie salę dla przedstawień

z Chwilowej nieu-
sMep i o ż X v  t  1 Błużby wybił pięścią trzy szyby w < > W
r z o f  & M 7 c to  p o z i r r o w e  a w ten spo-
sób podnieść go moralnie i kulturalnie. Należy opatrzyły go * _ , . . .
aię spodziewać^ że społeczeństwo poprze nic P ło d zo n e g o  dochodzenia upalono, ze jest to
wątpliwie gorąco

Tymczasem niedawno wystąpiła amerykań
ska fa ja  Okrętowa, poparta przez sfery un&ę- 
dowe St. Zjednoczonych, z kategOrycznem 
żądaniem zmiany koncesji, otrzymanej od rzą
du polskiego, w ten sposób, że emigranci mie- 
łiby się udawać do Bremy i Hamburga koleja
mi menr.e&kiend. Byłby to oczywiście śmerteb 
uy cios dla naszej muryna U  handlowej, emi- 
gracja bowiem, skierowałaby się do .Ameaą kl 
z pomirięciem Gdarisika.

Wobec grożącego nam niebezpiecoDeiństwa 
zmjufmnaia nas, drogą wywieranej presji, do fa- 
woryza cji konkurencyjnych poi uów Niemiec, 
należałoby zająć jak najenergicznfejszą po 
stawę.

W  akcji, broniącej naszyćn praw od obcej 
zachłanności wzięły czynny udział nasze sfery, 
morskie z I  .gą żeglugi polskiej na czele, przed
stawiając odpowiedni niemoc jał w powyższej 
sprawie czynnikom rządowym, przede msizy&t- 
kłem zaś prezesc rady ministrów, gen. Si
korskiemu, który przyjął delegację Ligi na
der przychylnie, stwierdzając słuszność jej po- 
iStolfctów i obiecując im swe poparcie.

Wobec tego ametykaaiska fa ja  oikręto wa 
ctrzynula tymczasem nrolongatę koncesji, na 
poprzednich warunkach; podobne zakusy po
wtórzyć się jednał, mogą po kiłlcu miesiącach'. 
Inicjaiora,ni bojkotu są Niemcy, którzy nie po
przestaną na tymczasoiwem. pofazyżoy aniu ich 
planów.

Zamach na szyby Ministerstwa pracy.
’ * Furjat rozbija szyby, oświadczając, że jest zdrćw na umyśle.

Wczorajj do biur? ministeijum pracy i opie- 
“ I ki społecznej w Warszawie przyyzedl jakiś

tę niezmiernie pożyteczną
akcję.

PantoflarzA nie zasitajkują.
Onegdaj odbyła się w Łodzi konferencja

Pdlsko-astoAska Izba h a n d le m
Podjęta przez konsula polskiego inicjatywa 

ku utworzeniu polsko-estońskiej Izby han- 
przedstawicieli związku robotników pmzemyslu!. dlowej została uwieńczona pozytywnym 
skórzanego z majstrami, w sprawie żądań w y  j wynikiem. Po przeprowadzonej osobiście przez 
stawionych przez sekcję prunelkaizy - pantc- konsula akcji w tym kierunku i opracowaniu 
flarzy. j statutu została ukonstytuowana izba, do któ-

Na konferencji tej podpisano umowę, przy-. rej weszli jako członkowie założyciele 20 naj- 
znaóącą rebotifaom podwyżkę o 100 procent, solidniejszych firm tutejszych, zaś na czele 
wobec czego do strajku nie dojdzie, 1 stanął p. K. Pata, prezydent porlame^ tu i b.

24-letni Ludwik Giematowski, bezrobotny, 
który już dwuiuotnie przebywał na lec.zeniu 
w szpi mlu św. Jana Bożego. Na zapytanie czy 
jest chory umysłowo, fuirjat oświadczył: „Je
stem zup Mn e zdrów i trzeźwy i zrobiłem to 
z rozmyjsłem” . GieruatowslJcgo aresztowano 
i skierowano do dyspozycji komisarza rządu.

PTezydont republiki estońskiej, jako prezes 
honorowy. Statut został zatwierdzony bez 
zmiany i skierowany do instancji sądowej 
w celu zrealizowania.

Zfasd k ra w ó w  poSskitk.
W dniu otwarcia IH. Targu Poznańskiego 

t. j. w niedzielę dnia 29 kwietnia b. r. odbędzie 
się Zjazd krawiecki przy ul. Podgórnej L. 13 
o godzinie 8 rano. (Uczestnicy Zjazdu otrzy 
mają zniżki wstępu na Targ).
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Magazyn złodziejski w  kanałach miejskich
Kanały lwowskie kryjówką włamywaczy. — Wspólnik okradł własną firmą

Oneguai aresztowano we Lwowie- szajkę 
złoozj.ejsiką, Która wśród szeregu włamań ma 
takie na sumieniu włamanie do slaepu Leona 
£Appla przy ul. Lcgjonów i kradzież różnych 
.artykułów optycznych i mierniczych w&itości 
przeszło 40 mlljonów Mkp. W  skład szaliki 
złodziejskiej wchodzili: Stefan Kossowicz, Mi- 
ehal Maliszewski, BoDela i Chornyn (wmiesza
ny w aferę bolszewicką) , a w ślad za nimi are
sztowano także bla-tników Ign. i J. .Welthor- 
hów.

Ko3Sovńcz, nie myjąc przez dluzszy czas 
Sposobności do lepszego „zarobku", na ul. Kle 
pairowsHej właził ao kanału i zbierał odpadki 
żelaza pod betonowem sklepieniem, zakrywa
jącym koryto Pełł. tył. Żelazo to sprzedawał na 
Btępnie w handlach starych odpadków,

; JYkrótce przystał do niego- drugi złodziej

,,hez zajęcia" Maliszewski i razem czynili wę
drówki po kanałach. Pewnego dnia wyszli ka
nałem przez otwór na dziedziniec jakiejś real
ności. Później węsząc po piwnicach tego <b--^a 
zaczęli przycnodztć nocami nrze-z kana
łowy częściej i wreszcie zr^p upónowfeli Koeso- 
wiezowi włamanie się do- nich, ten jednak od 
rzucił propozycję, będąc kieszonkowcem, a 
nie włamywaczem.

Włamanie do sklepu lAppla nastąpiło dnia 
17 giudnia 1922 roku w nocy. Część skradzio
nych rzeczy i tym razem ukryto w kanale przy 
ul. Żółkiewskiej. Kossowicz jednak podpatrzył 
to i następnej nocy okradł wspólników, wy
nosząc wszystko. Sprzedał łup. Weitłiomowi 
za 350.000 Mkp.

Wszyscy są już w więzieniu.

Ś m i e r ć  z a  g a r ś ć  s l a s t i .
Gospodarz strzela do 15-letniego chłopaka z

W  ubiegły poniedziałek, o gocMnie 11-tej 
w nocy. Michał Drozd, mieszkaniec wsi Dąbi- 
niec, gm. Wan-cerzów, zauważył jakiegoś chło
pca, który kradł mu ze stodoły siano. Bez, na
mysłu chwycił przeto posiadany karabin i w y  
palii w stronę ziodzieja, Ten zachwiał się i 
padł martwy na ziemię.

Jak się okazało, Drozd zaslrzełił 15-let-

N(**wykły kitil dla nieidittkiego 
bożka.

Na pięknem wzgórzu pod Mełnem powiat 
Grudziądzłd stoi dotąd pomnik „żelaznego 
kaimkerza," Niemiec —  Bismarcka. Niewiado
mo ozy przypomiinfĆ ma on czasy niemieckiej 
niewoli i „kulturkampfu", czy też dodawać 
ducha różnym hakatystom okolicy. Ludność 
miejscowa i okoliczna nie chce dopuszczać się 
samowoli, gdyż inacirej z pomnikiem Bismarcka 
stałoby się to samo, co stało się dnia 23 sty- 
-cznia 1920 roku z pomnikami Wilhelma. I-go i 
„Germanji" na ulicach Grudziądza. Możeby 
odnośne władze postarały się nareszcie o to, 
aby te rażące zabytki panowania niemieckiego 
na ziemiach polskich raz na zawsize z publicz
nego widoku zostały usunięto.

' USTAWA
o uposażaniu funkcjonarjuszów  państw ow ych i wojska. 
•

Art. 53. Odnośnie do wym. grodzenia za 
godziny nadlic-zbo-we obowiąznją postanowie
nia art. 36 z tom uzupełnieniem, iż wynagro
dzenie roczne z-a 1 godzinę tygodniowo lekcji 
kategorji IV. wynosi 360 mnożnych.

Art. 54. Dyrektor państwowej szkoły za
wodowej, wzgłędnie sornmarjum zawodowego, 
otrzymuje uposrfiienid określone w ant. 50 przy
sługujące mu jako n- ucizycielowi z tytułu jego 
służby zarówno w charakterze nauczyciela, jak 
dyrektora. Do lieżby punktów, należnych z po
wyższego tytułu, dodaje się dyrektorowi 225 
punktów miesięcznie.

Dyrektor obowiązany jest za wynagrodze
nie etatowm do pełnienia czynności dyrektora 
i udzielania najwyżej trzech lekcji tygodnio
wo zależnie od decyzji Ministra Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publicznego. Za lekcje
i- ćwiczeni", ponad tę normę otrzymuje .dyrek- 
.tor wynagrodzenie wredług art. 53.

Za każdy oddział równoległy dyrektor o- 
trzyiruii ;• wyr^igrodzenie w wysokości 7 i pół 
gpofoiM h mie-r-ięcEnip.

Vv‘ . wiołowydziaiowy-eli śiednich szkołach 
za-wodc--krrch z wyjątkiem szkół zawodowych 
żeńskich i pi-zpm-yslu artystycznego dyrektor 
otrzymuje z.a administracjo każdego, z wyłą
czeni-»m pierwszego wydziału osobne wyna- 
g rod żon i o w wysokości. 45 mnożnych mies-ięćz- 
n»e. Tak dodałek^otoymiii-jo -Yrektor szkoły 
mieszonej za administrację • odrębnymi pod 
względem orgiuiizaoy in,.m za.ula da-mi szkolny
mi, połączonymi administracyjne ze szkolą głó 
305*

karaoinu.— Skąd u chłopów biorą się tca.abi.Jy.
niego Bronisława Psiaka, pochodzącego z tejże 
wisi.

Zwłoki zabitego pozostały na- miejscu, Dro
zda- zaś aresztów'a no j osadzono na razie w are
szcie na posterunku policyjnym w Motowie.

Wszczęto również dochodzenia w ^ celu 
stwierdzenia, skąd zabójca doszedł do Kara
binu.

Ograniczenie l(cencfl «ysyłkowa| 
na wegiel girnolląskl.

Z powodu trudności zbytu na rynku wę 
głowym, postanowiła wcz-o-raj górnośląska kon 
wencja węglowa ograniczyć licencję wysyłko
wą na kwartał bieżący o 20 procent.

Z MAŁOPOLSKI.
OŚWIĘCIM. — Z oburzeniem napiętnować na

leży postępowanie tutejszego burmistrza miasta 
p. Romana Mayzla i kilku socjalistycznych Rad
nych miasta, którzy jako przeciwnicy odnowie
nia zniszczonego kościoła parafjałnego w Oświęci
miu, cnwytają się niezgodnych z ustawą metod.

Celem odrestaurowania niesłycuanie zniszczo
nego z biegiem czasu kościoła parafjałnego, z któ

rego na dobitek b. rząd austrjacki zrabował 
dzwony i organy, rozpisało tutejsze Starostwo 
konkurencję, nakładając na. parąfjan miejscowych 
celem pokrycia kosztów '-'Tiowacji $atki konku
rencyjne w wysoketói około 40 M. oci 1 M. podar
ków Pezpoś-̂ ÓH.-.h. Wobec bardzo niskich podat
ków cemsamem Bardzo niskich opłat konkuren
cyjnych, parafjanie okoliczni, mając na względzie 
cel i konieczną potrzebę odnowienia kościoła, 

sami ochoczo opodatkowali się znacznie wyżej, 
bo w stosunku po 100 M. od 1 M. podatku, oraz 
zobowiązali się zupełnie bezinteresownie dostar
czyć potrzebnych furmanek i roboty pieszej.

Inaczej jednak zachoivał się w tej sprawie bur
mistrz miasta p. Roman Meyzel i niektórzy zabar
wieni na czerwono radni miasta. Bo, gdy na po- 
siedzełnu Rady miejskiej dnia 11 bin., burmistrz 
miasta odczytał rezolucję Starostwa, nakładającą 
datki konkurencyjne na parafjan, radni Edward 
Jaśkiewicz i Michał Gawiński sprzeciwili się od
nowieniu kościoła i postawili wkońcu wniosek, 
by Rada gminna uchwaliła wnieść rekurs przeciw 
konkurencji, albowiem, jak twierdzili, chociaż re
kurs ten będzie nieuzasadniony prawnie, to je
dnak wstrzj ma on odbudowe kościoła na długi 
czas.

Wniosek ton jednak był zhyi oburzają cym, to
też znaczną większością głosów -rada gminna 
wniosek ten odrzuciła.

Mimo to, wspomniani radni nie dali za wygra
ną, lecz zaraz, na drugi dzień spowodowali bur
mistrza miasta, że ten wbrew uchwale Rady gmin
nej przeciw rezolucji konkurencyjnej, imieniem 
miasta Oświęcimia wniósł rekurs.

Oburzenie ludności miejscowej na gorszące to 
postępowanie nie ma wprost granic. Przypuszczać 
jednaK należy, że Władza polityczna bezprawny 
ten rekurs, jako niedopuszczalny, a limine odrzu
ci a burmistrza do odpowiedzialności pociągnie. 
Nadmienić trzeba, że burmistrz ten urzęduje 
wbrew ustawie już przeszło 15 lat. Wprawdzie 
w marcu zeszłego roku p. Wojewoda Gałecki 
przyrzekł urzędownie deputacji obywateli miasta, 
iż najdalej do maja 1922 r. Radę rozwiąże i każe 
przeprowadzić nowe wybory, dotąd jednak tego 
nie uczynił.

Dyrektor państwowej szkoły zawodom* j, 
przy której jest internat, otrzymuje wynagro
dzenie dodatkowe w wysokości 30 mnożnych 
miesięcznie.

Instruktor pełniący obowiązki kierownika 
niższej szkoły zawodowej otrzymuje dodatek 
w wysokości 60 mnożnych miesięcznie.

Kierownik szkoły dokształcającej, pełniący 
te obowiązki ubocznie, otrzymuje za kierowni
ctwo 1 do 4-ch Mas (oddziałów) wynagrodze
nie równe wynagrodzeniu nauczyciela za lekcje 
kategorji ITI-ej, a mianowicie za '/* tej liczby 
lekcji, ile godzin tygodniowo trwa nauką w da
nej szkole. Za kierownictwo każdej klasy po
wyżej czterech otrzymuje dodatek jak za 1 go
dzinę lekcji tygodniowo tkategoyji ni-ciej.

Art. 55. Instruktor, posiadający świadectwo 
ukończenia niższej szkoły zawód., względnie 
innej uznanej praez Ministra Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego za wystarcza
jącą, oraz co najmniej sześcioletnią praktykę 
zawodową otrzymuje uposażenie IX grupy.

Instruktor nieposiadający kwalifikacji w y
mienionych w ustępie 1-ym oraz pomocnik 
instruktora otrzymuje uposażenie grapy XI, 
zaś po 6 latach przechodzi do grapy X.

Uposażenie oltTeślone w ustępach 1-ym i
2-Im odnosi się do zatrudnienia przez 36 cał
kowa tych godzin tygodniowo.

Godziny nadliczbowe liczy się instrukto
rom jako godziny lekcji kategorji I-ej (ark 
53).

Art. 56. Dyrektorowi - lub nauczycielowi 
przedmiotów zawodowych, będącemu wybit
nym specjalistą oraz instruktorowi w wyjąt
kowych wypadkach, Minister Wyznań Religij 
nyeh i Oświecenia Publicznego w porozumie
niu z Ministrem Skarbu może przyznać doda
tek osobisty.

R o z d z i a ł  5.
Nauczyciele, kierownicy i Instruktorzy szkół 
specjalnych, ogólnokształcących i zawodo
wych, dla dzied głuchoniemych, ociemnia

łych i psychicznie anormalnych.
Art. 57. Nauczjciel posiadający przepisa

ne kwalifikacje dla szkół specjalnych otrzy
muje uposażenie według art. 32.

Nauczyciel, który obok przepisanych kwa 
lifikacji nauczycielskich dla szkół specjalnych 
posiada studja wyższe zakończone przepisa- 
nemi egzaminami, otrzymuje uposażenie okre
ślone art, 31, a nadto dodptek w wysokości 
60 mnożnych miesięcznie.

Nauczyciele i kierownicy oddziałów lub 
szkół pomocniczych przy szkołach powszech
nych ot: zymują uposażenie należne nauczycie 
lom i kierownikom szkół powszechnych (art-. 
40, 41, 42, 43 i 47) oraz dodatek w' wysoko
ści 30 mnożnych.

Art. 58. Określone w art. 57 uposażenie 
odnosi się do maksymalnej ilości 28 godzin 
pracy tygodniowo.

Art. 59. W  razie potrzeby nauczyciel obo
wiązany jest udzielać lekcji oraz spełniać 
czynności administracyjne lub wychowawcze, 
jako równoważne pewnej ilości godzin w łą
cznym wymiarze wyższym, niż w art. 58, nie- 
przekraczającym jednan 150% ilości godzin 
przewidzianej w art. 58.

Zajęcia dodatkowm zalicza się według za
sad art. 35.

Art. 60. Za wykraczającą ponad normę 
art. 58 ilość godzin pracy tygodniowo przy
sługuje nauczycielowi dodatkowe wynagro
dzenie, które wynosi rocznit aa godzinę ty
godniowa 225 mnożnych.

(G. d. n.)
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Sparaliżowany Lenin w obliczu śmierci.
Zjazd lekarzy u łoża „czerwonego cara“. —  Milionowe honoraria. —

Czerezwyczajka na straży.
przepustki p-odpisąnpji przez naczelne wadze 
cz©rozwy»zajkl. Przepustka kontrolowana jest 
przez ta jn io  agenta u wejścia, a po wyjściu 
leikasa musi ją zwrócić. Zdarza się, że jeden i 
ten sam leocara musi trzy razy dziennie wyra
biać przepustki dla zbadania Lenina.

Według opinji lekarzy Lenin może być 
uważany za wzór chorych, gdyż bez szemra
nia spełnia wsizystkie ich polecenia. Jedyną 
dysitrokcją w monotonnem życiu chorego jest 
głośne czytanie, iktórem zabawia go jego żona. 
Faraliż Lenina postępuje bardzo powoli i trwać 
może miesiącami Nie jest jednak wykluczo- 
nem, że nagła komplikacja wewnętrzna, położy 
kres życiu wodza rewolucji rosyjskiej.

Berlin. (A. W.)'
„Poślednia Jnwfostja" publikują rozmoiwe 

z jednym z lekarzy wezwanych do łoża Lenina 
który opowiada charakterystyczne szczegóły 
dotyczące pieczołowitości, jaiką komuniści 
otaczają swego wodza

Rząd sówiecki pragnąc za wszelką ceną 
uratować życie 1 enira, wz^wa najwybitniej
szych specjalistów, lekarzy narodowości, ro
syjskiej, niemieckiej, szwedzkej norwegskiej. 
Honorarium za jedną wizytę u łoża Lenina 
wynosi 100 funtów szłerllngów, czyi! 226 mi- 
ljonów 1 ‘arek polskich. Lekarze poddani są 
ostremu regulaminowi wewnętrznemu, nikt 

. z nich niema prawa wstępu do Lenina bez

50.000 ofiar dżumy w Indjach.
Szczury roznosicfólami zarazy.

Angielski Urząd zdrowia ogłosił pierwszy 
oficjalny komunikat o epidemji dżumy, która 
wybuchła w Indjadb, W  przeciągu' sześciu ty- 
gbuni zaraza pochłonęła 50.000 ofiar.

Raport rządu indyjskiego zaznacza, ze "Jak 
gwaPowny rozwój epidemji jesx, spodziewany 
znaoznem rozmnożeniem fię szczurów; rozno
szących zarazki..

Zagadka „Grubej Berty"
Sensacyjne rewelacje pf^sy francuskiej.

Bordeaus. (A W.).
> „Action Prancaise" zamieszcza artykuł 

p. t. „Zagadka grubej Berty", w którym do- 
woidwi że t. z w. gruba Beata tj. daiefconośne 
działo którego ostrzeliwanie odczuwał Paryż, 
w gruncie rzeczy wcale nie istniało. Daudet 
autor artykułu twierdzi, iż w  daiiyih wypadku 
chodziło o działo elektryczne, bezgłośne, któ
rego pociski padały na Paryż. Działo to było

Bonar Law  nie ustępuje.
Londyn. (PAT}.

Lord Curzon oświadczył w Izbie gmin, że 
stan zdrowia Bonara Law znacznie się popra
wił i że pogłoski o jego dymisji są całkiem 
bezpodstawne.

Tajny układ tureckć-bułgarski.
f  ! Londyn. PAT.

Dzienniki donoszą, że oddziały zreorgani
zowanej armji ture ckiej, rozlokowane w Traeji, 
Osiągają liczbę 200.000 żołnierzy. „Daily T er  
legraph" donosi, że uzbrojenia dla tych wojsk 
dostarczyły! inne państwa bałkańskie, Dtzienpik

ukryte w okolicach Paryża.
W\ związku m tern**,Echo National44 za

mieszcza wiadomość w myśl której francuskie 
winist&istwo spraw: wojskowych jest w poslar 
daniu dokumentów stwierdiża|jąeych .prawdzi
wość tego twierdze: ia.

Podobny artykuł zamieszcza i „Matdn44 wy
kazując bezpodstawność twierdzeń o t. zw. 
.grubej Bercie'4. *

'donosi nalej o zawarciu w ostatnim czasie taj
nego układu między Turcją a Bułgarią.
Aresztowanie 200 mieuszewików

Warszawa, (AW).
W Moskwie ukazał się wydany jlieJngal- 

n§& numer ,,Sociał-Demokratyu, organu’ patftji 
mienszewikówt

Chociaż nuraeir ten nie zawierał nic, co mol 
globy wywołać prześladowanie, gdyby był wy
dany jawnie, władze so-wieckie w odpowiedzi 
zaaresztowały przeszło 200 orób ze sfer mień- 
szewickich. Prowadzane są energiczne poszu
kiwania celem wykrycia drukarni i całego 
nakładu gaizety. : ; ,v ■

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO,

.Wtorek: „Czupurek". i 'j v ~ »
śrc-da: „Zmartwychwstanie".

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA,
Wtorek:. Dookoła m iłości", (W ystęp N , Ną- 

ilicżdiny). ą  «',t * '

REPERTUAR TE A l RU „BAGATELA". | 
Wtorek: „R. H. Inżynier", , , f lL
Środa: „R. H. Inżynier". •»“ -

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET V GEN, 
LE RONDA.

W  sObjgfce dnia 21 bm. Gen, Ile Bond pinzy* 
jął na posłuchaniu deputaoję Krakowskiej N »  
rodowej Organizacji Kobiet, które wyraziła 
generałowi francuskiemu głęboką wdzięczności 
za jego zaeubugi położone dli sprawy przyłącze
nia Górnego Śląska do reszty Rzeczypospoll* 
tej polskiej, za wysoce sprawiedliwe i nieugię
te stanowisko, juhib gen. Le liond w oh? rak* 
terze przewodniczącego Komisji nnędizystoju-t 
szniczej w Opolu, zajął w  obronie naszych nie- 
j>i'Zidawniioiny;c|h praw do pra stare; poLkiej 
ziemky. <

W- odpowiedzi na -słowa depnfcji, 
ctzył gen. Le Rond w długiem i serdeozneml 
przemówieniu, że największa wdzięczność na* 
leży się kobiecie górnośląskiej, którą ka-jOdń 
eyzm Łaichował dla Potoki przez tyle wieków* 
która pod knutem pruskim mimo wszelkf* 
prześladowania wytrwała przy wierze swych 
przodków i umiała w najcięższych warunkach 
wszczepiać w serca siwych dzieci zasady wiary 
katolickiej,, rozniecać w nich ogień polskiego 
patrjotj zmu. Dzięki itiemu to w? fllnfię nuci, owi 
katolicko nairodJotwemM, podta&ymywanęmu 
przez kobietę górnośląską^ poitrafiła ludność 
tamtejsza zająć itiak mężni post? we w czasie 
•p alik powstańczych, potrafiła ona bohaterskim' 
orężnym czynem zaświadczyć o swej woli 
przynależetu do Rzeezypc apolitej, potrafiła 
wreczcie w  dniu płebisc; tu pamiętnego dnia 
19 marcA 1921 ostatecznie a solidarnie zado* 
kumentolwiaic swe prawa do niepodległości

Następnie zwrócił się gen. Le Pucnń z go* 
rącą prośbą do Nar. Organizacji Kobiet, aby 
zajęła się ona energicznie kobietą górnośląską, 
aby niosła swym siostrzy&om na Śląskiej ziemi 
światło szerszej polskiej kultury, której nie* 
wi-asty na Górnym Śląsku tak bardzo są spra* 
gnione.

Nakoniec depjułacja wręczyła Gra. Ta 
Rondowi przepiękną tekę Stepob aiita „W a
wel", ofiarowaną jej w tym celu pilzez wiol* 
kiego pnzyjatoieLąs Erancji, maatorą-^ieracza p, 
St. MMeyyiczŁ, — ^

TEATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

ZMARTWYCHWSTAJE.
(Fantazja dramatyczna w 4 akiach —  ktr czci 
Adama Mickiewicza —  Karcia Huberta Ros

tworowskiego).
Reżyser: IM. Jednowski.

Między ideałem a rzeczywistością poiriką 
ujawnił się głębdki rozdział, którego nie zdoła
ły usunąć ciztea-y lata jśtnienia Polski Wskrze
szonej. Raczej go pogłębiły. Antynomja ta jest 
jednem ze hódeł polskiej spółczesnej twór
czości dram atycznej i przewija się nieprzerwa
ną nicią od „Poiityki" Perzyńskiego aż po 
,^maiTuwyc hwstanie" Rostworo wsiltiego.

To jednak, co w komedji ^kriyw ia i się 
W żartnhiiyvo satyryczny grymas, to samo 
przek^zffiałca się pod piórem Rostworowskiego 
w  patos retoryczny.

RostWorowsłci ubrany w fałdztoły płaszcz 
ret-oiyłti, zesztakowauy z wszystkich nadają
cych się do wystrzyganki cytatów dzieł A. Mi- 
tikiewiczą, wstępuje na manumowy koturn je
go pomnika, aby nas ibłogasłaiwić, praeikłinać 
i ostrzegać.

Sposobności do wystąpienia1 dostarczają 
eoeme mo ?ry różnych partji politycznych wy
głaszanie przed pemnikiem A. Mckiewiicza. 
Poeto, ukryty wewnątrz posągu, zirytowany 
pustą frazeołogją mowieów, kcórzy okłamują 
tóarśd, HSSES^ ^ąa.ciisa S M  P.offlyife i  ubrany

w tragiczną majskę Mickiewicza:, zjawia 
ti-zykrotnie wśród spółczesnej Potoki, aby ją 
pocieszyć, wychłostać i upomnieć.

Spotylcamy go najpieiw wśród cichego 
dworku sz/utcheckiegoi, gdzie wszystko począw
szy od ojca i maitki aż do synów i córek skła
da aię z samych bohaterów narodowych, co 
dia Polski cierpią, pracują i walczą. Dla nich 
to, dla tej elity szlachetności, rycerskości 
i męczeństwa, zrozpaczonych tern, co się w Pol
sce dzisiejszej dzieje —  ma poeta swe słowa 
pociechy, pokrzepienia i wielkiej obietnicy, 
które wypełniają godzinę miłości.

Lecz oto sytuacja się zmienia. Z dworku 
przen-osi nas poeta do salonu jakiegoś nuwo
rysza, który właśnie wydaje wielki ,baL Są tam 
posłowie, są generałowie, są bankierzy, są pię
kne kobiety —  muzyka, szampan, ikarty! 
Wśród polityków wj'bu;oha spór. O cóż? Natu
ralnie o reioumę rolną. Na chwilę tej kłótni 
wchodzi poeta i trawestując wiolką improwiza
cję A, jwijiowicza, oświadcza obecnvm wi-ęcz, 
że nie są godni Polski, ale —- cara! Je&t to 
godzina jego rozpaczy.

I  po trzeci raz, jeszcze uksEuje się nam poe
to, aby w! rozmowie z przywódcą, ubranym 
w mundur marszałka wojsk polskich, rzucić 
przestrogę, że jeśli nie ustaną w narodzie ldó- 
tnie, waśnie i  pandyjne zawiści, to dizieło 
wskrzeszenia przemieni się w dzieło pogrzebar 
nia PoMti.

Oto tireść niwo: u. kltiórego oceną zajrnown,-, ^  dceną zajmowa- dnowskl (Ojciec) i Sosnowski (Przywódca).* Po.
%  i  b y  wiali, ®  wtfjfSa jjełaich u* Niewlarowic*

W tej mierze, że piowraiciać szicizcgółlowo 3ó piej
jeszcze nac, uważrm za tiiud zbyteczny.

Podkreślić tylko winienem, że utwór tieti 
nosi niewątpflwie piętno głęboikiego i szczere
go przeżycia, które nie znałazło jednak godnej 
dla siebie formy. Pomysł ubrań tai się w ma
skę Miicikiewiezia, wygłaszania; pod jego fłmug 
cytatów jego dizieł, i ałctu.aLizpwiania tychże dła 
wypowiedzenia własnych poglądów ną chwilę 
o(becną —  jest nietylśko pomniejszeniem nasze- 
go wieszcza, ale artystycznie jest pomysłem 
chybionym i nieszczęśliwym. Taki pomysł dlo* 
puiszctzaioiy jesft tylko taan, gdzie idzie o paro* 
dję czyjąś. Prawdziwemu kultowi gonjunza 
wychodzi zawsze na szkodę.

Ze strony reżysm-ji. spoczyr^jącej tyim rtS* 
zem w. wytraiwnem ręktu p. Jednowsikiego, u* 
czyniono bardzo wicie, jośli udało się rnlnem 
podlkri ślen '.em serdecznego tonu przeżycia —• 
wywołać duże wrażenie na widowni Zawdzię* 
czać ibo należy przedew:szi'St!kieim girze p. Nc* 
wiałcowskiego, który w rob Mickiewicza, udo. 
rzył w ten gorący, serdeczny' ton, w tę pasję[ 
ducha, co się za „cały44 naród dręczy. Nowa* 
kow-sbi umiał pokonać narzaieona JrBckiewiczo* 
wił rolę retora i wydobyć z niej mimo obcią
żenia jej kaiznodizi ajstwem, coś, co zmuszało 
do słucłuanla i przeżj wanla- Tenże san ton 
daiżał we wszystkich kreacjach męskich —  teń- 
slkich na ąń( tzęście było niewtHIe. Talkim samymi 
tonem glęboikiego przeżycia faseyonował p. Je* 
dnowskj (Ojciec) i Sosnowski (Przywódca). Po.
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DELEGACJA' WOJEWÓDZTWA KRAKOW
SKIEGO NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA KS. JÓ
ZEFA PONIATOWSKIEGO. Z Województwa 
krakowskiego wezmą udział w uroczystości od
słonięcia pomnika Ks. Józefa Poniatowskiego 
W Warszawie następujący delegaci: radca miej
ski dr. A. Doboszyński im. prezydjum i Rady 
miejskiej w KraKowie, M. Markowski przemysł. 
W Białej, Józef Hyjek, naczelnik gm. w Czajko- 
iwej (pow. mielecki), Tomasz Bik, rolnik w Mło- 
dochowie (pow. mielecki), Jan Jedynak, poseł 
sejmowy.

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. 
Prof. Uniw. Jagieł, dr. L. Marchlewski, znany 
badacz chlorofilu u roślin, otrzymał oficjalne za- 
iwladomienie, te Tow. chemików francuskich na 
waluem żebranin dnia 13 bm. zamianowało go 
swym członkiem honorowym. Przez tę nominację 
prof. Marchlewski wchodu w skład grona dzie
sięciu uczonych z całego świata, którym to naj
starsze we Francji towarzystwo chemików: przy
znało tak wysokie odznaczenie.

LOTERJA MIESZKANIOWA, jako nowe źró
dło zdobycia funduszów na budowę nowych mie
szkań zajęła opinję publiczną polską, wobec cze
go Magistrat podaje pewne szczegóły projektu. 
iWedług którego ma być emitowaną pożyczka pre- 
mjowa mieszkaniowa w ogólnej wysokości nomi
nalnej 500 miljardów Mk., przyczem poszczegól
ne losy (zapisy długów) mają opiewać canajmniej 
na 50.000 M. Nabywca losu ma mieć prawo nie- 
tylko do zwrotu kapitału, ale również do wygra
nej i to tak pieniężnej jak niemniej mieszkanio
wej, co ma być główną atrakcją tej loterjL

Premję mieszkaniową ma stanowić jedno mie
szkanie w każdym nowowybuduwanym domu 
* funduszów tej loterji z uwolnieniem od czyn
szu przez pół roku i z prawem odstąpienia go in
nej osobie. Sprzedaż losów objęłyby przedewszy- 
stkiem gminy miejskie, a przy rozdziale pożyczek 
a funduszów tejże loterji, wytyczną ma być ilość 
sprzedanych w danej gminie losów.

Wysokość odsetek, wygranych pieniężnych, 
I ć  p. oznaczyć ma Ministerstwo Skarbu.

EKONOMICZNE POŁOŻENIE POLSKI. We 
Wtorek 24 bm. g. 6 i pół wiecz. Wolska 13, sta
raniem N. O. K. wygłosi p. Fn Potocki referat: 
Ekonomiczne położenie Polski.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY SIERÓT W  ŁO
BZOWIE pod kierownictwem Siostry Przełożonej 
Szarytki Marji Glińskiej mieści sto sierót, które 
Sak najstaranniej i jak najtroskliwiej wychowywa 
ne i kształcone, posyłane są w przeważnej części 
do wyższych uczelni, skąd po ukończeniu stu- 
djów wychodzą jako siły nauczycielskie, niosąc 
społeczeństwu naszemu pomoc w oświecie. —  
Szkoda tylko, że na tak wzniosłą i szlachetną ak
cję wspomnianego Zakładu brak mu odpowiednich 
funduszów dla należytego rozwoju i pracy, eo spo-

(Jan) i p. Krasnowieckl (Marek) jako obrońcy 
Lwowa i Płocka. Ucieazną syiweitię obszarnika, 
starego pena., rzucił p. Miarczyńsld, oraz stróża 
p. KustowskŁ Trafńie oddał ton postaci p. 
Modrzewski (Mówca II) p. Puchalski (ftoibio- 
taik), p. Kułakowski (Sędtzia).

Do chórów tłumu powołano najlepsze siły 
teatru, i miejską szkołę dramafcyczną, lctóra 
ten pierwszy występ winna wziąć zai doteą 
iWiróżbę dla siebie.

Sceny zbiorowe, w których operowaniu 
5est Rostworowski pierwszorzędnym maj
strem —  wypadły nad wyraz efektownie.

Artyści krokowscy grali nie dla siebie, ale 
dta publiczności. Umieli nawiązać tę tajemni
czą nic, która sprzęga stanie muiy Krakowa 
z ich przyszłem przeznaczeniem. Słowa ich 
drżały czasem jak proroctwo, jak głos prze
szłości, k tó o  nie uważa się za umarłą, która 
się nie pozwoli przekreślić! Była w tern cza
sami siła natchnienia i olśniewająca moc Obja
wienia. Talk przynajmniej odczuwała tę grę pu
bliczność.

Urok gry potęgowała dekoracja. Pomnik 
Mickiewicza (dzieło p. Zihigniowa ProniaKzid 
i  Popławskiego) był stanowczo lepszy od te
go, który ogiądamy na rynku. Tylko "gdzie p. 
Nugibor widział takie małinowo-wiśniowe Su
kiennice?
, Publiczność krakowska przyjmowała każ
dy akt „Zmartwychwstania" owacyjnie, wy
wołując autora przed rampę. Scena miejska 

1 święciją wnńfw duży sukces.
Ludwik Skoczylas

Na tropie snisku komunistycznego w  Krakowie
Kraków ośrodkiem propagandy bolszewickiej. —  Wybuch bomby przy  

ulicy Studenckiej dziełem komunistów* —  Co ustaliło śledztwo.
( _ )  Jak dowiadujemy się, władze policyjne 

są już na tropie sprawców yamanĥ  przy ul, Stu
denckiej.

W ostatnich dniach wykryto mianowicie ol
brzymie masy proklamacji I odezw komunistycz
nych w Krakowie, które wskazują na to, 4e od 
pewnego już czasu miasto nasze stało się ośrod
kiem wzmożonej agitacji żywiołów bolszewicko- 
komunistycznych. Bliższe szczegóły muszą być 
na razie ze względu na toczące się śledztwo u-
trzymane w tajemnicy, wszelkie jednak poszlaki_______ ___________
wskazują na to, że wybuch bomby przy uL Stu- ] lub kawałek płótna,

denckiej by! planową robotą komunistów kra
kowskich i atał w; ścisłym związku z pobytem 
gen. Le Ronda w naszem mieście.

Jak zdołano ustalić, bomba spreparowana by
ła z nitrogliceryny. Znaleziona na miejscu czynu 
blaszka, kawałki sznurka i strzępki szmat nie po
chodzą % opakowania materjaiu wybuchowego. 
Ponieważ innych odpadków na miejscu czynu nie 
znaleziono, przeto należy przypuszczać, że ma- 
terjał wybuchowy użyty został bez żadnego opa
kowania a tylko może zawinięty był w papier

łeezeństwo polskie winno zrozumieć i spieszyć 
z ofiarami w naturze i pieniądzu pod adresem: 
Zakład wychowawczy dla sierót w Łobzowie.

BÓJKA PO PRZEDSTAWIENIU. W niedzielę 
po przedstawieniu amatorsldem przy ul. Dunajew
skiego 5 w trakcie wszczętej awantury i bójki, za
dano Leonowi Oczkosiowi, piekarzowi, w Iewy 
bok ranę około 10 cm. długości a 3 cm. glębo- 
koścL Po udzieleniu pierwszej pomory przez Po
gotowie Ratunkowe odesłano chorego do szpitaia 
św. Łazarza. Za sprawcą, który zbiegł, policja za
rządziła poszukiwania. Nazwiska z uwagi na śledz
two nie podaje się.

OKRADZIONA RESTAURACJA. W, nocy 
z piątku na sobotę ub'. tygodnia skradziono z zam
kniętej restauracji K. Niedziałka przy ul. Florjań- 
skiej 19, 2 palta, 18 posrebrzanych łyżeczek, 10 
flaszek wódki, tort, kilkadziesiąt ciastek i 4 pu
dełka papierosów. Sprawca dostał się do piwnic  ̂
przez wyrżnięcie dziury w drewnianych drzwiach 
a stamtąd do lokalu restauracyjnego, gdzie do
konał k radzieży  i zbiegł bezkarnie.

NA PRACĘ DO FRANCJI wyjechała dnia 22. 
kwietnia z Mysłowic partja 610 robotników, skła
dająca się z 200 robotników i robotnic rolnych 
z Kaliskiego i Jarosławskiego, 300 robotników 
niekwalifikowauych z Warszawy, Łodzi i Rado
mia i około 100 górników, z których 25 wyjecha
ło razem z rodzinami, w tern 45 dzieci, na z góry 
zapewnioną pracę i mieszkanie. Na miesiąc maj 
przewidzianych jest 6 transportów 1, 5, 11, 15 19 
i 25 maja, wyjeżdżających ze stacji zbornych 
w Mysłowicach. 1342.

DOLINIARZ Z WŁAMYWACZEM POD JED
NYM DACHEM się znaleźli, jakkolwiek nie znali 
się zapewne do niedawna i nic o sobie nie wie
dzieli. A poznajomiła ich i o wspólne mieszkanie 
postarała się im wraz z całkowitem utrzymaniem 
i umeblowaniem policja, aresztując niewygodnych 
dla Krakowa ptaszków. Są nimi: Józef Chrza
nowski, lat 28 z Krakowa, przychwycony w Ryn
ku gł. na gorącym uczynku kradzieży kieszon
kowej, oraz Tadeusz Lampart, lat 29 ujęty przy 
włamaniu się do mieszkania L. Carowej przy ul. 
Krupniczej 14,

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA W  POLSCE.

Bielsko (P. A. T.).
Niedzielne zawody piłki nożnej między 

Cracovią a BBSV zakończyły się wynikiem 
3:1 (1:0).

Zawody piłki nożnej między kLubami: Polor 
nja— Jutrzenka dały wynik 1 : 1  (1 :0).
ZE LWOWA.

Czarni— HasmOnea 2:1 (0:0).
Pogoń— Lechja 6:0 (2:0).

Zawody powyższe o mistraowstwo klasy A. 
wykazały kolosalny spadek we formie Czar
nych. Pogoń grała koncertowo i nie szło jej 
wcale o wykazanie swej przewagi cyfrowo, lecz 
o piękną i celową grę.

■■i
REKORD: 90 GODZIN W  TAŃCU.

Dzienniki donoszą z Nowego Yorku, że wie
lu t.7?w. rekordowych tancerzy padło ofiarą 
wysiłku. Niejaki Mdrehouse zmarł po 87 godzi
nach tańca. Powodem śmieirci jego była erobo- 
lia. Kilku innych tancerzy rekordowych jest 
umierających. Najnowszy rekord osiągnęła 
miss Jane Cully z Cievelandu, która tańczyła 
90 godzin i 10 minut-

LESZEK ZARZYCKI
nezefg g lranazyaŁay

przeżywszy lat 16, zmari w  Sosnowcu, po cięż
kich cierpieniach dnia 23. kwietnia 1923. r.

opatrzony św. Sakramentami.
W  smutku pogrążeni rodzice i rodzeństwo za
wiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, że pogrzeb odbędzie się we środę, 
dn. 25. kwietnia b. r. o godz. 5-ej pop. z ko
ścioła parafialnego w  Sosnowcu na tamtejszy 

cmentarz.

G i e ł d a .
Kraków. (PAT).

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczony oh tr. 
47500, czeki tr. 47800, funty szterlingi czeki 
tr. 220000, 223500, floreny holenderskie czeki 
18000, 19000, tr. 18500. 18S00, franki francu
skie 3100, 3200, czeki 3150, 3225, tr. 3180, 
3200, franki szwajcarskie czeki 8700, marki 
niemieckie czeki 1.85, korona austrjacka cze
ki tr. 0.68, 0.67.50, korony czeskie czeki tr. 
1430.

Akcje. PTH. 9000— 10000, tr. 9500— 10000, 
Impe* 600— 900 tr. 625— 875. Pharma 32.001) 
do 37.000 tr. 33 000—35.000. Polski Glob 
2500— 3500 tr. 3500—3800. Żegluga polska 
7000— 10000 tr. 7000—9500. Zieleniewski
190.000— 200.000 tr. 190.000— 196.000, H. 
Cegielski 280.000— 310.000, tr. 2S0.000—  
296.000. Parowozy 50.000— GO 000 tr, 50.000 
do 57:000. Automotor 7500— 9500. u. 7500 
do 9000. Trzebinia maszyny 25.00U— 40.000, 
tr. 38.000— 39.500. Pocisk 12.000— 15.000 
tr. 14000. Górka cemenit 160.000— 1/5.0C0, tr.
163.000— 170.000. Siecsizańskie zakłady gór
nicze 140.000— 150.000 tr. 145.000— 157.000. 
Tepcge 60.000— 70.000 tr. 65.000— 68.000. 
Polska nafta 18000— 21000 tr. 19500— 20500. 
Ojkos 120000— 150000, tr. 150000, Strug 
15000— 19000 tr. 15000— 18000.. Trzebinia 
tłuszcze 47000— 52000 tr, 47— 50.500. Kra
kus 28000—33000 tr. 31000—31500. Chodor 
rów 85000— 95000 tr. 89000— 93000. Ćmie
lów 40000— 50000 tr. 42000— 47C00. Ele
ktrownia Siersza 17000— 23000 tr. 1S500—  
22000. Bank zw. sp. zarobk. Poznań 60.000— 
70000 tr. 60000— 68000.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

47800, 47000, sp. 47230, kupno 40770, marki 
niemieckie 1.70.

Czeki. Belgja 2755, 2725, sp. 2738, kupno 
2712, Berlin 1.79, 1.70, sp. 1.72, kupno 1.68, 
Holandja 18800, Londyn 224000, 223500, 221 
tys., sp. 22000Ó, kupno 200000, Nowy York 
47825, 47000, sp. 47230, kupno 4G770, Nowy 
York drobne sp. 47180, kupno 4G720, Paryż 
3190, 3185, sp. 3200. kupno 3170, Praga 1430, 
1420, Szwajcaria 8720, sp. 8763, kupno 8677, 
Wiedeń 0.70, 0.70, kupno 0.69, Włochy 2580, 
2540.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02.10, Hoian- 

dja 216, Nowy York 551, Londyn 25.05, Pa
ryż 36.77, Medjolan 27.30, Praga 16.42, Bu
dapeszt 011, Belgrad 5.52 1/2, Sofia 4.05, War 
szawa 0.01.15, Wiedeń i austrjacka korona 
3tem.pL 0.P07.T1/2,
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HERMAN NESJERbiANS.

SZCZURY WODNE.
EZSttJlLLA W jŁsJE ^O  HtofOkJA OSOBLIWA.

Tłumaczyła Marja Bursowa.7
Uuiikalem tez moich' lokatorów. Po wielu 

nieprzespanych nocach doszedłem do prze
konania, że byli ori obłąkani i niepoczytal
n i Gdyby mi Reich onej nocy był wszystko 
wyjawił, byłbym mu natychmiast wierzył. Ale 
on bał się widocznie jeszcze to uczynić, a ja 
nie napierałem się, gdyż byłeon pewnym, że 
jest to popmstu jego „idee fixe“ .

Widocznie to postępowanie z mojej strony 
zaintrygowało ich, jak to się zwykle dzieje, 
że ktoś, kogo się długo nie widziało, by>a 
często przypominany, a nawet pożądany, Rut, 
Wanda, a nawet Reich poczęli się mną zaj
mować. Pod rozmaitymi pozorami przycho
dzili na górę, dowiadywali się o zdrowie 
dziadka, przynosili rozmaite przysmaki lub po
życzali garnków i mis.

Za każdym razem musiaU m na nowo za
pewniać dziadka, że kłódka u drzwi piwni
cy jest nienamezona, gdyż na sam dźwięk 
głosu Reicha oczy jego rozszerzały się prze
rażeniem.

Pewnego rana w Lipcu, gdy wracałem 
właśnie z targu, usłyszałem str.iszny hałas 
yr ich kuchni Rozgniewało mnie to i wstą
piłem, by zwrócić im uwagę, że mogliby się 
ciszej zachowywać.

f—■ Dziadka niema w domu —  zaśmiała 
się Rut, przerywając na chwilę koncert wy
konywany na dwóch pokrywach od garnków; 
siedziała na stole i śmiała się do rozpuku.

—  Ozy dziadek?... —  zacząłem, ale słowo 
utkwiło mi w gardle.

Obok stołu kuchennego stała wanna, 
a w niej topiono właśnie Krezusa. Jednem 
spojrzeniem objąłem biednego psa, któremu 
ciężki kamień uwiązano u szyi, od. którego 
raipróżno starał się uwolnić, ujrzałem też 
iWandę, trąbiącą trjumfalnie na lejku i Ce
zara Reicha, siedzącego z podwiniętemi noga
mi na podłodze i palącego fajkę.

Co za brutalni, bezduszni ludzie, topiący 
przy odgłosie muzyki z największem zadowo
leniem starego,_ wiernego psal

—  Wstydźcie się! —  krzyknąłem, rzucając 
przytem tak gwałtownie moją kobiałką na stók 
że wszystkie w niej zawarte jaja od razu po
pękały.

Chciałem wyrzucić z sieb'e cały potok 
gniewnych słów, ałe jeden ruch psa w wannie 
sprawił, że literalnie osłupiałem.

Krezus ciągnął za sobą kamień po dnie 
wanny, zwrócił głowę okrytą (jak mi sio 
zdawało) kagańcem ku mnie i pokiwał rado
śnie ogonem pod wodą. 1 po raz drugi od cza
su naszej znajomości pan jego potoczył się 
po podiadzo w ataku gwfłtownogo śmiechu. 
Ja zaś, nie zważając na hałas sprawiany 
przez obie panny, drżąc ze zdumienia i cie
kawości, utkwiłem oczy w psie. by nie stracić 
ani jednego jego ruchu — i widziałem jak pod 
wodą —  obiegł wannę dokoła, jak, zawsze 
pwd wodą, próbował wdrapać się po jej gład
kich ścianach, i słyszałem też jego skowyt 
z pod wody, jakby z wielkiej odległości.

Było to wprost cudowne!
Pies, który nie .onął, nie drgał, nie dusił 

się pod wodą!...
Musiałem tak' długi ezais stać osłupiały, 

gdyż Cezary Reich oziąał się wreszcie do 
mile już zupełnie uspokojony:

—  No, Wilde, hahalia! Ćzy i ty chcesz 
spróbować takiej kąpieli?

—  Na Boga, jakże długo może to zwierzę 
wytrzymać tak pod wodą? — wyksztusiłem.

—  O bardzo, baidzo długo —  odrzek! Ce
za ry wesoło —  wszak i my tak cały dzień 
wytrzymaliśmy. Tak, czy nie?

—  Tak —  odrzekłem mechanicznie, już 
nie sprzeciwiając się zupemie, ani wątpiąc. 
Nawet uśmiechać się zapomniałem.

W  tejże chwili Rut* zeskoczyła ze stołu, 
przerywając swój koncert, a w ślad za tym 
mchem promień słońca padł na wodę w wan
nie i ukazały się w niej dokoła psa tysiące 
paglutkicń pęcherzyków, tak jak namzykład

w wodzie sodowej. To zaś. co uważałem za 
kaganiec, okazało się szklaną, rzemykami 
przypasaną maską.

W  głowie zaczęło mi świtać'.
—  Czy on tam rr.a jakiś dopływ powie

trza? —  zapytałem ływo.
—  Naturalnie!
—  Ale jak?
—  Czy nareszcie teraz już przestaniesz 

nas uważać za warjatów —- zapytał Reich 
zamiast odpowiedzi. —  Czy żałujesz tej hi- 
srorji z piwnicą?

—  0?.v —  czy —  czy —  jąkałem sle i cała 
moja inteligencja przyczepiła się do tej kwe- 
stji. —  Czy i państwo w ten sposób w piwnicy 
wchodzicie pod wodę?

—  Na dno moTza —  odrzekł, śmiejąc się 
z mej głupiej miny.

—  Jak to być może? —  zapytałem, uzna
jąc się już zupełnie pobitym i Dędąc ciekawym 
dowiedzieć się w ięcej —  wszystko’

Spostrzegł widocznie, że mój trzeźwy u- 
mysł potrzebował realnych podstaw do wie
rzenia, że fantastyczne opowiadania, jakiem! 
mnie obdarzał onego wieczoru nie zrobiły na 
nniie wrażenia, więc zdecydował się wydóma- 
czyć mi wreszcie całą sprawę.

Któżby w dzisiejszych czasach przyznał, 
że czegoś nie wie, lub nie rozumie! To też 
i ja, gdy on mi wszystko tłómaczył, wezwa
łem na pomoc wszystkie swoje władze umy
słowe i całą moją wiedzę z ławy szkolnej 
i dzienników zebraną, aby udać przynajmniej, 
że wszystko rozumiem.

—  Czego potrzeba do oddychania? —  t o z - 
poc-zął egzamin Reich, stojący obok wanny 
z nieszczęśliwym psem.

—  Powietrza —  odrzekłem filozoficznie...
—  A  czego głównie z powietrza?
—  Tlenu —  odrzekłem wesoło.
—  Tak jest —  skinął głową, widocznie 

nie spodziewał się u runie takich wiadomości. 
A  teraz tajemnicą Kreausa w wannie i na
szą jest głównie ten pewnik, że nigdzie tyle 
tlenu niema, ile jest go w wodzie... Rozu
miesz?

—  Tak jest! —  odrzekłem Śmiało.
—  W chemii od dawna wiadomo, ze dwie 

części wodoru i jedna tlenu stanowi to, co 
codzień jako HsO, czyli wodę pijemy.

—  Tak, tak —  skinąłem.
—  Na sto części wody więc mamy około 

siedmdziesiąt procent wody, a trzydzieści pro
cent tlenu...

—  To razem sto —  odrzekłem, nie mając 
jednak odwagi podnieść oczu.

—  Tak, papa jest bardzo mądry —  dorzu
ciła Rut, otaczając szyję ojca ramionami 
i ucałowała go uroczyście.

—  Jak więc można wodę przemienić w in
ny stan, ty niewierny Tomaszu? —  rozpoczął 
znów mój egzaminator, podczas gdy patrzy
łem z zazdrością na te czułości.

Uśmiechnąłem się głupio, nie wiedziałem 
bowiem wcale, co odpowiedzieć. Któżto u nas 
na wsi, nie wyłączając nawet samego nauczy
ciela, zastanawiał się kiedy nad wodą, która 
służyła do picia i chyba tylko jeszcze do my
cia?

—  Gotując ją, lub dając jej zmarznąć! —  
odrzuciłem niepewnie.

—  Albo też rozkładając ją zapomocą elek
tryczności na wodór i tlen... czy nie wiedzia
łeś o tern, mój chłopcze?

—  Wiedziałem! —  skłamałem.
—  Tem lepiej —  rzekł. —  Wiesz więcej, 

niż się spodziewałem. Ten ostatni sposób ja 
3tosuję. Rozumiesz? —  Te pęcherzyki tu na 
wodzie to wydzielany wodór. Krezus zaś wdy
cha tlen. —  Możesz się o tem naocznie prze
konać.

Opuścił zapałkę płonącą, która właśnie za
palał fajkę, nad wodą i ku memu ździwieniu 
usłyszałem lekki trzask ponad wodą, wzburzo
ną ruchami psa.

Byłem zachwycony, alb nie rozumiałem

z tego ani trochę.
Wszystko t.o wyglądało na sztuczki presti- 

digitntorskie.
Chemia dotąd była dla mnie pojęciem zu

pełnie nioznanojii. to też mógł mi prawic 
o niej, cokolwiekby mu się podobało, skutek 
był ten jedynie: kapitulowałem!

Przed mojemi oczami pies żyt więcej nlź- 
nół godziny pod wodą.

Wszystkie wątpliwości tego tygodnia były 
cudownie zakończone. Dalsze pytania były 
dla mnie, jako niefachowca, zbyteczne.

Czyż kiedykolwiek łamałem sobie głowo 
nad telefonem mego szefa, aloo w urzędzie 
telefonicznym, czyż dopytywałem się o skład 
przyrządów podających depeszę? Pocóż y ię o  
Ui miałem pytać o przyczyny, skoro widzia
łem skutki!

—  Tak, mój chłopcze —  zaśmiał _ się 
Reich. Teraz nie potrzebujesz nas już unikać, 
jak gdybyśmy byli obłąkanymi! Jedno tylko 
pozwól sobie przypomnieć! Jeśli kiedykolwiek 
ziartrresz przysięgę, jeśli komukolwiek piśniesa 
choć słówko, życie twoje skończone!

—  Teraz, kiedyście 'mnie tak .przekonali, 
możecie na mnie Uczyć —  zawołałem z unie- 
sieniem.

—  To dobrze! —  odrzekł i wyciągnął psa 
z wanny.

Ostrożnie zdjął szkolny hełm, a w chwilę 
później krzyczałem razem z nimi, gdy Kiezua 
wstrząsał się, aż krople w około prysnaly.

Gdy dziadek powrócił, siedziałem na brze* 
gu wanny i słuchałem opowieści Reicha . je
go córek o cudaob ouej jaszcze nie zoadanej 
krainy.

Zapomniałem, słuchając, o mojem gotowa
niu.

Marzyłem o zatopionych okrętach, bnwach! 
morskich, wielorybach innych potworach. 
Zajęty byłem cały przeszłością i przyszłość i ą 
równocześnie, wobec tego jedzenie naturalnie 
zeszło na drugi plan. Osoliłem dwa razy zie
mniaki, gotowałem popękane jaja tak długo k 
w kociołku, aż żółtka przybrały brunatną bar
wę (białka już dawno wyciekły!), przytem po 
kilkakroó zapytywaiem dziadka, który nie ma 
jąc zbyt czystego sumienia, przemilczał łaska
wie opóźnienie w wykonywaniu moich k u li
narnych obowiązków, o dokładne wskazanie 
mi miejsca zatopienia okrętu, na którym zgi
nęli moi lodzioe.

Chodziłem przytem jak po żarzących wę
glach między naftową kuchenką a brudnym 
stołem.

Po tuzinie głupieli pytań i idjotycznych 
uwag z mojej strony dziadek', który z począt
ku cierpliwie mi na wszystko odpowiadał, za
pytał wreszcie:

— „Eh bien!" —  Czy będziemy dziś wo- 
gófff jedli, czy nie?

Milcząc, odcedziłom ziemniaki, milcząc- na
stawiłem świeżą wodę na kawę. Milcząc zja
dłem obiad ze starcem przy otwartem oknie, 
i milcząc przyjąłem objawy jego złości z po
wodu złego smaku ziemniaków i wyglądu jaj. 
Milcząc wreszcie zeszedłem w skarpetkach ! 
tylko po schodach, gdy tylko zabrzmiał od
głos jego chrapania.

Mieszkanie na dole ciągnęło mnie jakby, j 
czarami ku sobie. Dzień ten miał mi jeszcze ; 
jedno objawienie przynieść. Stało się to przez 
przypadek. Wanda, druga córka, przy wyle
waniu wody z wanny z piwnicy zwichnęła no* 
gę, wskutek czego nie mogła wziąć udziału 
w układanej na ten dzień „wycieczce'1 z no
wym aparaiem, wypróbowanym przez Kre- f  
•zusa.

Z bladą i złą twarzyczką siedziała na ka
napie, robiąc okłady octowe, i zrobiła kilka 
złośliwych uwag, gdy Rut, która naturalnie 
nie była ślepą na objawy uwielbienia z mo
jej strony, zapytała mnie, czy też zdecyduję 
się na kilka godzin wyprawić się z nimi na 
dno morza.

Reich, który pracował tajemniczo w tyl
nym pokoju, uznał -to za „doskonałą myśl". 
Choć powrócił znowu do dawnego protekcjo
nalnego tonu, nie mógł już cofnąć mi swego 
zaufania. Okazało się później, że domu mego 
z jego piwnicą potrzebował równie jak i po
mocy jednego przynajmniej mężczyzny.

A  tym mężczyzną byłem ja!
(Ciąg dalszynasC)., ^
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Wyjaśnienia i porady
w sprrwach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w  Adm i
nistracji, Kraków, Dnnu 
jewskiogo 7. Telekin 2502.

Sliiitiai M
od godziny 9 - 1  w  połu
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorom.

CENY OGŁOSZENI Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 50C. — Układ tabelaryczny Mk 1000. — Nadesłane Mk 1 i00. — Kom unika^ po kro
nice Mk 1600. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 18#0. —  Ogłoszenie na 1-szaj stronie alk 340*0. — Drobne ogioatenia po M;c 200 za słowo. —  M atrym o

nialne l  korespondencje prywatne do Mk 250 za słowo. —  Ogłoszenia w  dnie świąteczne o 25°/o drożej.

Drobne ogłoszenia. j L o k a l e

| S p r z e d a ż D O SZU K U JĘ  letniego 
_ mieszkania w  uroczej 

m iejscowości na czerw iec. 
Zgłoszenia pod „Letnisko* 
do Adm. „Gońca*. 1326

p A J A N S O W Y  garnitur 
^ na umywalnię wraz 
z w iaderl iem zupełnie no
w y  do sprzedania ze 
15U.OOO M. Wiadomość 
w Administracji „Gońca .

1320

M IE S Z K A N IE  w  P ien i- 
nac.i wynajmę n# lato 

ewentualnie z utrzyma- 
n’ em dla dwóch osób. 
zgłoszenia pod „P ien iny* 
do Adm. „Gońca*. 1327C PR ZE D AM  w Ropczy- 

cach (miasto pow.ia- 
iowe) dom parterowy Kry 
ty  etern it około morga o- 
grodu warzywnego i 3 
morgi 1-szej klasy. Ogło
szenia Franciszek Ochab 
Ropczyce Małopolska.

1335

I^ONCESJĘ na Zakład 
* '  Fotograficzny dam za 
przystąpienie do Spółki. 
Zgłoszenia pod ,.Spółka“  
do Adm. „Gońca“ . 1329
P R Z Y S T Ą P IĘ  do Spółki 
*  rentownego interesu 
dając, współpracę. Zgło
szenia pod „Interes*1 do 
Adm, „Gońca**. 1830

C PRZED AM  Harmonium 
pierwszorzędne (m at

ka amerykańska) nadają
ce się do kość ioła, zakła
du, orkiestry i Ł p. Zgło
szenia piśmienne Ska- :- 
na poste-restante „W in - 
cenciak*. 1303

8 0 - T f t f t  m ie-
sięcznie dam 

za p o „ó j umeblowani 
z światłem elektryczncm 
ewentualnie 400 tys. z u- 
trzymaniem. Oferty do 
Adm. „Gońca krak.“ pod 
„Akademik*. 1282'y  POW ODU zmiany in- 

teresu sprzedam zaraz 
maszj-ny i narzędzia zegar
mistrzowskie w  pełnym 
komplecie. — Zgłoszenia 
Piotrków trybunalski W. 
Czartkowski, ul. Czartko- 
wskicn Nr. 1. 1304

p O K O J  z piecem Ku- 
* cheunym do wynaję
cia w  Podgórzu. Z gło
szenia pisemne pod „W y
najmę* do Adm. „Gońca*.

1322

j Matrymonialne j

Ka w a l e r  lat so, z do
brej rodźm y, posiada 

jący przeszło 100 mil jonów 
oraz ładne um eolowane 
mieszkanie pragnie po
znać w  celu matrymo
nialnym osobę młodą za- 
mozuą najchętniej córkę 
właściciela ziemskiego 
albo przemysłowca. Po
średnictwo rodziców bar
dzo pożądane. Oferty “kie
rować do Adm. .Gońca* 
pod „Raw icz*. 1325

OSOBA, m łoda,przystoj
na i gospodarna, za

wrze żmijom ość z męż
czyzną iAtel. eleganckim 
o poglądach idealnych do 
lat 40 Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Adm. „Go
ńca Krak.* pod „L. Z.* 130(5

L R óżn e

KAW ALE R  lat 25 blon
dyn, urodny średn. 

wzrostu posiadający oO 
m iljonów gotówki z za
wodu drogerzysta, szuka 
dla braku znajomości, pań 
inteligentnych wiekiem 
i majątkiem odpow ie
dnich. W celu m atrymo
nialnym. Rzecz traktuje 
poważnie. Zgłoszenia do 
Adm. .Gońca krak.“ pod 
„A lb in *. 1203

TTNALEZIONO zegarek 
*-•  srebrny w skórce. Ode
brać można w  Adenin. 
„Gońca krak.*, Dunaje
wskiego 7 I. 1321

Un ie w a ż n ia m  zgubim
ne dokumenta w o j- 

?Kowe, wydane przez P. 
K. U. Kraków. Aron Fer-
ber. ____  1331
JjłOBOW SKl Antoni ur. 
*5* 1COO zagubi! papiery 
wojskowe i legitym acye, 
które unieważniam. liiba 
F O R T E P IA N  zamienię na
*  pianino. — Zgłoszenia 
pod  „Zamiana* do Adm. 
„Gońca*. 1328

T"  U RKIE3TANCK. List 
wysłany - poste res

tante, „Brześć Litewski.* 
1284

p lE S K A  małego po3zu-
* kuję. Zgłoszenia pod 
„P iesek* do Adm. „Goń- 
ca".________________  1924

O R Z 7  STĄPIĘ jako wspól
nik do interesn,z kw o

tą 10 -15  mil jonów  Mp, 
lub wypożyczę tę kwi tę 
przedsiębiorstwo gdzie do
stałbym stałą posadę. Zgło
szenia St. C. Świecie — 
Rycerska 9. Pomorze.

TANKEJ  O 3 5 (,M
W I L L K A  T A N IA  W Y P R Z E D A Ż  R Ę S Z T ^ K  3  S E M I !

ltVjpr/tdaż resztek odbyiva się w naszej Spółce 3 razy w roku).
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Gońca Krakowskiego* skorzystać z nabycia 

tanich resztek, które zostają ze sztuk, postanowiliśmy wysłać każdemu Czytelnikowi 
„Gońca Krakowskiego* taniej o 35% nii ze sztuki resztki 3 serji, które podzielone są na 4 
gatunki, nadające się na śliczno letnie ubrania męskie i kostjumy damskie lub płaszcze.

Resztki te są 7 materjneów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czyste w słniane, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Resztka 3 metrowa gat. A  zamiast (>>0.000 tylko 105.000
3 „ B 240.000 " , 165.0';0
3 „  C „ 880.000 „  225.00u
3 . „ D 480.000 „ 320.000

Do każdej resztki na żądanie kljenta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk 65.500, wyższy gat. po 80.000 mk.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między innemi nastę
pujące towary:
P łd in a  białe na pościel i bieliznę sztuka 17 metrów 140.000, 160.000 i 175.000 mk, 

na metry po 9.000 i 10.000 mk.
ł̂ »,l® 6 tS c ra «S ła  ze specjim ego płótnu prześcieradłowego w ysok. gatunku po 42.000 mk za sztukę. 

fz c w iO S y  damskie pod ,vó nej szerokości we wszystkich kolorach po 19.8C0 i 21 000 mk za metr 
S a ffiry  n.i koszule w śliczne desenie po 9,800 rak za me*r.

na ubranka d l i  dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwale w noszeniu po 8.200 mk 
podwójnej szerokości 24.500 i 500 za meir.

S u ró w k a  na bieliznę i t p. w  najlepszym, gatunku 71 cm. szerokości po 7.500 mk, 80 cm, szero. 
koc-ci S.200 za metr.

P o t l l  ł i e w j f  oatJarcS n i poszwy w  kraty czerwone bardzo trwałe po 9.200 mk za metr.
O y m x a  specjalne płótno na kalesony męskie po 80 cm. szerok. bardzo trwała w praniu po 10,500 

mk za metr,
^ c u s l k l  białe gładkie i waflowe 100 cm. długości po 11.000 mk za sztukę.

białe i szare. —

►

Gzerwone picitno „ Y y h “  na wsypy, nie przepuszcza pierza po 9.500 za metr.
W o w oA ć  t m u  » Eprncfi na damskie kosi jurny, .śDczne desenie w  pasy i kraty hi 

Wszędzie sprzedawani- po 42.000 meir. u nas ty lko :;4.ó00 mk za metr.
etaminy gładkie i deseniowe zagrań, podwójnej szerokości po 24.500 mk. za metr 

. rCttiSina jedwabiła we wszystkimi kolorach, kupon na całą suknię 87.500, kupon, na bluzKę 34.500. 
Ł « l  s l®  m a t e r jF l »  na suknie damskie we wszystkich kolorach, kupou na całą sokrfę  po 60.009, 

00.000 i 95.00 > mk. 
fó lp a ija  czarna na sukienki, fartuszki itp. pc 24 500 mk za metr.

Wysyła się pocztą za pobraniem (piąci się przy odbiorze).
Opakowauie i przesyłka od 1 do 3 resztek 10.00 i mk.
b W >GA: Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest załączyć w liście 

przy zamówiediach nastąpuiacy kupon:

'Ora* są■p
K IIP 8 W  N A  .A N IA , S P R i G O A Ż  K E S S T E K  S - « le l  feorjl

w Warszawskiej SpśJte Msoufakturowej, Wb ę is w s , Jama Ur. lii— 20.
Czytelnik »Goiitia Krakovrskiejo< Imi$ i iiMwisko

PT
S a
CfńJ3' P

X °mii' ' i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Ziamia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . u
ipon powyższy służy do nabyein tych tanich resztek i jest ważny tylko na

przeciąg ty-m j  amęsięcy. '
kilka resztek

zoslują naszymi stałymi kiijentatni i będa niezawodnie ż.ndań inrtifr-.h tnwarńw. które sa opisane Ufj
.lesiesmy pewni, że czytelnicy „Gońca Krakowskiego* otrzymawszy od nas jedną lub kil 

laną naszymi stałymi kiijentann i będą niezawodnie żądać innvclj towarów, które są c 
nowym cenniku, a takowy jest dołączany <10 każdej resztki bezpłatnie.

Zamówueuia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem : 868

Przybywających (lo warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyższego kuponu. 
U W A G A  i W' rrzie, gdyby wysłany towar się me spodobał, zamieniamy na inny lub zwracamy 

pieniądze niezwłocznie.
***"-- - TIHll unilf - WM om

SERCOM litościwym  po
leca się chorowita, nie

zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańcu 
z t 1863. Adres wskaże 
Administracja „Gońca*.

P R Z Y S T Ą P IĘ  do Spółki 
»  rentownego przedsię
biorstwa, dając wspólpid- 
cę. Zgłoszenia do Adm. 
.,Gońca krak.“  pod „Wspót- 
praca‘Y  1105

Ka m ie n ic a  w  poznaniu
z skrzydłem 4 piętro

wa z oficynami nowe ■ 
cześnie zbudowana w  naj
lepszym stanic, 2 skład/, 
18 lokatorów z dużym 
ogrodom i podwórzem  na
dający się na teren fa
bryczny okazyjnie wprost 
od właściciela do naby
cia Cena 120 uriljouów. 
Spieszne zgłoszenia upia- 
sza St. Muller Poznań, 
ul. Wroniecka 15. 1243

WOŹNY zamieni posadę. 
Zgłoszenia pou „W o

źny* do Adm. „Gońca.* 
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K O W A L E .

K O ŁK A  RO LNIC ZE Ul
zakupują 

Podkow y gotow e i półgo- 
towe w  fabryce podków 

i okuć budowlanych

m  S. A. SIAŁA (biało?.)

Dzienna produkcja ma
szynowa:

13.@00 FStUfc
Ceny niskie. Szybka w y
syłka. Wysyłka od 50 kg 
wzwyż. Poszukuje się do

brych agentów. 1170

p h E S T Y L A T o it poszuka- 
je dzierżawę’ restau

racji, kawiarni, O ferty 
do Adm. „Gońca*1 pod 
„!000“  lz87

Pil I P i l  i
C/.y n ie ■widzicie, że wszvstko wciąż drożeje, 

a przecież każdy z was potrzebuje towaru dla w ła 
snej potrzeby fub na sprzedaż, wobec tego zawia
damiam naszych Sz. K liientów , że urządziłem 
wielką po świąteczną wyprzedaż resztek, które będą 
wyprzedane po cenach znacznie niższych od zen 
normainych Dlatego radzimy każdemu korzyslać 
z tak rzadkiej Okazji i zwrócić się piśmiennemi 
zamówieniami do składu fabrycznego manufaktury

M. BftYh., w ŁCB2I,
gdzie są do nauycia następujące rcś2kł:

1) M aJessgs  q»F3nta nadzwy■■ •aj mocny, nic 
do rozdarcia, raat.erjał na męskie ictuie ubrania po 
17.500, 20 000 i 25.000 mk. za metr.

2) K o r ! .  „W O H lit lfc4* bardzo m-.-cny, niezbę
dny dla kz/dero na codzienne letnie ubranie. Cena 
za inetr 2ż000, 25.0C0 i 28000 mk.

3) K o r !  czysto wełniany w mi dn. deseń, na
dający się na eleganckie m elkie 'etn ie ubranie. 
Cena'resztk i 3 metrów na całf ubranie gat „A *
90.000, gat ,,B* 125 000, gnt. „C “  165.000 mk.

4) K a o g a r n y  na solidne męskie letnie ubra
nia w  ang. deseń, lub gładkie. Cena za 1 metr 
.5.000, 100 000, 135.000 i 175 'jOO. mk.

5) Do każdej resztki na żądanie K lijentów  -v y -  
sWamy komplet podszewki pod uDrauie po 5C.000 
i 65 0Ó0 mkt

6! 9 ! a  P a i t !  K o a t fO ii  s a l o n u !  Eponge na 
damskie kostjumy śliczn. deseń, w  pasy i traty 
białe, szare po najtańszej fabrycznej cenie 26.000,
30.000 i 38.001 mk. za metr.

7) S z ew io l| *  gładkie w e wszystkich kolorach, 
cena za 1 metr 19.i 00 i 22.0i.0, w jnoduc pasy lub 
kraty 23.000 i 25.000 mk. za metr.

8) B a ly s ly i  Kretcny i Muśliny w  najpiękniej 
sze kolory i desenie (do prania). Cena 1 met” 8.000
9.000, 10.000 i 12.000 mk.

9) M d t j łJ  białe, kolorowe i deseń, na bie
liznę poszwy, wsypy, fartuchy w  cenie 8.O00, 9.000, 
l0.<i 0.0, 11.000 i 12,000 mk, za meir. (płótno suro
we za 1 metr 7 000 i 8.000 mk.)

10) U w a ę a !  Są również do nabycia po naj
tańszych Lb.-ycznych ceuaeh: obmsy, kapy, prze
ścieradła, ręczniki, chustki do nosa, chustki z iuo- 
we i jesienne, firanki, pończochy, skarpetki, nici 
dc szycia.

B a c m & i f l  i  Towary wysyłam y każdemu po 
otrzymaniu zam ówienia nawet bez zadatku, Itcz 
przy nadesłaniu wraz z zamówieniem  zadatku od
50.000 do 100 000 udzielamy 3% rabatu od całej 
suiny zamówienia.

B e i  w s z e l k i e g o  - y r y k e l l  Kupujący abso 
lutnie n;e ryzykuje, gdyż jeżeli tow ar się nie po
doba. przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

SKŁAD fABRYGIttY M. B R Y L  ŁBGZ.
u l.  P l o S r k o e ł k i  U  (w  p o d « A n w ) ,

P. ? Przyjeidiaiąeych da Łodzi uprzejmie prożimjr 
o odwiedzenie mazego »kl»da

UW AGA, Próbek 1 itnników nie wysyła sit- Obi.ra.iiff- 
ków B”iiej od 1*0.000 nie wyeyła się, wobec podrożenia kt
sztów pocztowym. J2.43

- !



, $tr. 10. „GRWTCEO KRAKOWSKI*

Ja w o rznick ie  Kom uiaine K i p a l i i i  Węgla S .  A. w  Krakowie
ul. Krupnicza L. 5.

fil. ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej pod firm ą: „Jaworznickie 

Komunalne Kopa’nie Węgla S. A. w  Krakowie*, odbędzie się 
dnia 6 maja 1923 r. o godz. 5 a/2 popołudniu, w  Sali Konfe
rencyjnej Prezydjum m. Krakowa.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y ;
1) Protokół i  II. W alnego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie * emisji,
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego ł bilansu,
4) Wysłuchanie sprawozdania rew izorów , absolntorjom (Ha Zarządu,
5) Uchwała w przedmiocie użycia czystego zysku,

rcTrizŁul-' rachunkowych I ustanowienie ich wynagrodzenia,
7) Ewentualne wnioski. ’
Posiadanie 25 szt. akcji da]e prawo do Jednego głosu na Walnem Zgro

madzeniu. Celem wykonania prawa głosowania należy ztozyć akcje uzasadnia
jąc* prawo głosowania bez arkuszy kuponowych najpóźniej na 8 dni przed 
terminem Walnego Zgrom adzenia:
w  K r a k o w i e :  w Kasie Spółki ul. Krupnicza L 6. tudzież w  oddziałach 

Polskiego Bankn Krajowego i  Polskiego Banku Przemysłowego, 
w e  L w o w i e  1 w  W a r s z a w i e :  w Polskim Banku Krajowym, lub w  Po l

skim Banku Przem ysłowym .
Akcjonarjusze, którzy wykażą w  ten sposób swoje prawo głosowania, otrzy
mają imienne karty legitymacyjne z wymienieniem ilości złożonych akcyj 
i przypadających na nie głosów.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1923.

i33» JAW ORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE W ĘGLA S. A. w  Krakowie.

Ja w o rzn ick ie  Komunalne kopainis w ęgla S. A. w  Ja w o rzn ie
poszukują

2 zielnych i wyszkolonych Muzykantów
■ mianowicie fiSgeihornlsty 1316 

którzy po zbadania kwalifikacji przyjęci będą do służ
by kopalnianej, bądź to w  charakterze siły kancela
ryjnej, bądź też w  charakterze górnika lub robotnika 
warstatowego, zależnie od przedłożonych świadectw 

względnie dowodów uzdolnienia.
Reflektuje się tylko na siły pod względem  praktyki mu 
zycznej pierwszorzędne i zastrzega poddanie egzaminowi 

Podania nieuwzględnlone pozostaną bez odpowiedzi.

W IE L K I R O Z K Ł A D  J A Z D Y
Polskich kolei Państw., oraz kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w Administr. „Gońca Krak."

za 29G0. 78*
Na prowincję wysyła s!ę aa nadesłaniem kw oty 

3J§@0*

M M M H n B B f l i M i

t m m m
Sp. Akc.

Fa b ry k a  d ru tu
i i p M  H l f l l

prasdtea

J. Simki. w. Sitak' ! S-kt
Tor. Akc.

K r a k ó w -  Podgórze, 
Romaaowlcza 6,

Masowa p r o d u k e y a  
d r u t a  ł w y r o b ó w  

drucianych.  
Poleca: Druty, wyroby 
druciane, wyroby że

lazne.

Fachowe porady, ko- 
szforyey i Ł p. bezpła

tnie 401

Ogłoszenie.
Na zasadzie § 16 statutu Zarząd zawiadamia, że 2-gie Zwyczajne W alne 

Zgromadzenia Akcjonarjuszów spółki akcyjnej pod firm ą: „Potęga11 Towarzystwo 
Polskich Fabryk, Huty żalezdo S. A. odbędzie się dnia 25 maja 1928 r. o godzinie 
4-lej popołudniu w biurze centralnem Spółki w Krakowie przy ul. Basztowej L, 9.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
V) Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie bilansu za rok 1922,
3 ) Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej i wnmsek o udzielenie Zarządowi abso-

lutorjum.
4) Rozdział czystego zyslru.
5) Zmiana statutu, podwyższenie kapitału zakładowego ora* sposób i termin

wypuszczenia akcji;
6) W ybór członków Zarządu ewentualnie Rady nadzorczej.
V) W ybór Kom isji Rew izyjnej.
8) WDioski i interpelacje.

Postanowienia statutn:
§ 20. Każde 10 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem 

Zgromadzeniu. Akcjonarjusze, posiadające mniej niż 10 akcji, mogą się łączyć, 
wydając wspólne pełnomocnictwo jednemu zastępcy, w  celu otrzymania prawa 
do jednego lub w ięcej głosów.

6 l i .  Posiadacze akcji korzystają z  prawa głosowania na W alnem  Zgro
madzeniu, o ile najmniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą swe 
akcje wraz % niezapadłemi kuponami w  miejscu, które w  ogłoszeniu zwołują- 
cem wsjraźc Zarząd.

§  22. Akcjonarjusze otrzymają na złożone akcje pisemne potwierdzenie, 
które służyć będzie zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępu ua 
walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to ma opiewać na nazwisko i wyrażać ilość 
gtosćw przysługujących danemu akcjonariuszowi.

§ 2". Jeżeli akcje drogą spadku lub inną przejdą na wspólną własność 
kilku osób, to prawo uczestniczenia i głosu na Walnem Zgromadzeniu przysłu
guje tylko jednej z nich, wykazującej się pełnomocnictwem reszty współwła
ścicieli.

Posiadacze akcji, chcący korzystać z prawa głosowania na Walnem Zgro
madzeniu mają najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swe 
akcje wraz z niezspadłym i jeszcze kuponami w  biurze Spółki ul. Basztowa 1. 9 
za pisemnem potwierdzeniem, które służyć będzie jako legitymacja upoważnia
jąca do wstępu na W alne Zgromadzenie.

1340 Z a r z ą d .
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KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY II

W  razie gdyby ceny naszych towarów  nie okazały się
0 połowę tańsze od cen tynkowych, przyjmujemy z  powro
tem. tow ary  wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró
dłem za Krup u jest

„W ARSZAW SKA KONKURENCJA**
dowodem czego świadczą tysiące listów  napływające z gorą- 
<eemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów. 

RESZTKI NA UBkANIA  I KOSTJUMY.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 

kotsjumy damskie, pokrycia bekiesz ' !  futer. Resztki te są
1 materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości w e wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat, ,A “ 76.000 Mkp,
,  ,  3 „  ,  „B« 106.000 „
.. .  3 „ „  „C * 165.000 „
-  > *  .  .  »D “  196,000 „
,  ,  8 .  „ ,E “ 225.000 „

na żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękaw ów  po Mk, 50.003, wyższy gat 
60.0U0, i 75.000 Mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania 
Boston _A “ 60.000 Mk., , 8 “ 75.000 Mk., „C ‘  90.000 M k- „D * 120.000 Mk. 
„E " 150.000 Mk. za metr.

Na letnie ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystę
pnych cenach: gat. I. 65.000 Mk. g a t  II. 80.000 Mk. g a t  I II  95.000 Mk., 
gai. IV  115.000 mk. za metr.

RESZTKI NA K UPO NY SPODNIOWE.
Czysto wełniane czarne tło w  białe paseezki do nbrań w izyt, po 85.000 Mk, 

, kamgarnowe po 80.000, 95.000, i  120.000 mk.
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy Inb piaskowy, naj

w yższy gat., cena za 1 metr 120400 M k .
Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w  różne kolory po 26.000.

28.000 i 30.000 Mk. za metr.
M itorjfły damskie: Materjał „Subinion* nadający się na snknie w e wszy

stkich kolorach po Ć0.C00 Mk. za metr., wyższego gatunku na elegan
ckie szykowne suknie w izytow e po 47.000 Mk., za metr. Szew ioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości w e wszystkich 
kolorach po 19.000 Mk. za metr, wyższy gat. 21.500 Mk., za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki za 35 000 
.  „  „  bluzki „ 25.000

Marklzety. Etarninv gładkie i deson. zagrań, podw ójnej szerokości od 
18.500 do 28.000 Mk.

Epongs na damskie kostjumy śliczne desenie w  pasy i kraty po 34.000 
Mk. za metr.

Alpsga czarna na sukienki, fartuszki I t  p. po 24.200 Mk. za metr. 
Jedwab Crepe de China zagrań, szerok. 100 cym, we wszystkich kolorach

po 87.500 za metr.
Zefiry na letnie bluzeczki w  śliczne desenie po 14.000 Mk. za metr.
Kupcn na cała letnią suknie w e  wszystkich kolorach, cena za ktipon 

tOOOO, 75.000 i 90.000 Mk.
Materjsł „Trykotina11 wc wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na 

całą suknię Mk. 85.000 na bluzkę 45.0C0 Mk.
Płótna na bieliznę, pościel, wsypv, poszewki i i  p, sztuczka 17 metrów po 

150.000, 170.000 i 185.000 Mk.
Piócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę fartuszki i t. p. 
8.500 i 9.500 Mk. za metr.
Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11.500 Mk. za metr. 
Prześcieradła białe (rozm. 2 metry) szerokość naturalna po Mk. 36.000. 
„Tyk" na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające 

pierza po 10.01 Ó, 11.500 i 12,500 Mk. za metr.
0xford pościelowv na poszwy do pierzyn i  powłoki w  kraty i kwiaty po 

Mk. 8500, 10.000 i 11.000.
Cajęi bardzo trwałe i praktyczne po 8000 i 0000 Mk., podwójnej szero

kości najlepszego gatunku po 20.000, 25.000 i 30.0C0 Mk.
Flaneie francuskie od 8000 do 11.500 Mk.
Obrusy biaie w  desenie, duże na 6 osób po 45.000 Mk.
Ręczniki w aflow e trwałe w  praniu od 8500 do 9500 Mk.
Ręczniki gładkie od 14.000 do 16 000 Mk.
U>mka biała na kalesony od 10.000 do 13.500,
Surówka mctkal biaia ; krem owa od 8500 do 10.000 Mk.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24.000, 30.000, 36.000 i 40.000 Mk 

za tuzin.
Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń., puszyste, z powodu swych k o 

lorów  i deseni są ozdobą sypialni po Mk. 100.000 i  130.000.
Takie same ciemne bez deseni po 70.000 Mk.
Kapy na łóżka pikowe kolorowe w  ładne desenie 50.000 Mk. za sztnkę. 
Kołdry watowe krvte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125.000 

do 1Ł0.0C0 Mk.
Chustki w  najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.C00 i 60.000 Mk. 
Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie w śliczne desenie po 80.000, 

100.003 i 135.000 Mk.
Koszula męskie zefirow e, dzienne, modne desenie ł mańlrietami i kołnie

rzykami po 40.0(10 i 45.000 Mk. Gotowe koszule nocne po 30.000 Mk. 
Kalasony męskie z żyradowskiej dymki po 25.000 Mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 27.600 Mk. . 
Rsformy damskie, białe, czarne, kolorowe po 16-000 Mk.
Kaszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztową bez zadatku. (Ptaci się przy odbiorze).

Za przesyłkę, i opakowanie dolicza sie podług taryfy pocztowej do 
10 000 Mk.

B E Z  W S Z E L K IE G O  R Y Z Y K A ! !  1337
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 
adresować:

D O  WARSZAWSKIEGO SKŁADU rABRYCZNEGO  
„WA53SZAWSK» KONKURENCi'A“  Sp. z ogr. odp.

W arszaw a, n i. Z ielna Nr. fci ( r ó g  K ró lew sk lc jK
Przyjeżdża ja ty  ch do W arsza w y  uprze jm ie  prosim y o ła skaw e  zw ied zen ie  naszego składu 

i CF.oWate przekonanie s ię  co du gatunku iowara. i cen . Od naszych K lijen tów ’ o trzym ujem y 
dużo podziękowań. i—----------------------,.---- -----------------ii™ r*rfnr*iiHtwr™łM3MM,af'ai •

i

W ydaw ca i  odpow iedzialny red aktor: K rzyw y . D n ł& in u a  „G loaa N arodu“ pod zarządem  IŁ  Ferk& w K rakow ie.


